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Emisja renty złotej.
Warszawa, 2. 3. (Telef.) W dniu 1 kwietnia 

wypuszczono pierwszą serię 4 proc. państwowej 
renty na sumą 70.000.000 zl. w obligacjach na 
okaziciela po 10.000 zł. w zlocie każda. lak 
wiadomo, suma ta bodzie przeznaczona na in
westycje publiczne. Renta zostanie spłacona do 
1 kwietnia 1081 r. w drodze dw ukrotnego w 
każdym róku umarzania wylosowanych obftga- 
cyj. Losowanie odbędzie się 1 kwietnia i 1 paź
dziernika każdego n>ku. Pierwsze losowanie 
odbędzie »się 1 października b. r. Obligacje ren
ty złotej nie będą lokowane na wolnym ryn
ku i zostaną nabyte przez instytucje ubezpie
czeniowe.

— o o o —
W arszawa, 2. 4. (Telef.) W dn. 8 bnt. wy

jeżdża do Brazylji nowa grupa osadników pol
skich, którzy zamierzają, osiedlić się na kolo
nii Orzeł Biały. Dn Brazwlji wyjrdzie 150 emi
grantów .

Błogostawieńsiwo Ks. Metropolity Sapiehy 
dla „Głosu Narodu

CURIA M ETROPOLIIANA  
CRACOVIENSIS.

Do Szanownej Redakcji „G łosu Narodu"
Bardzo mię ucieszyła  w iadom ość o objęciu  w ydaw nictw a „G łosu Narodu‘‘ przez 

niezaw isłą spółkę w ydaw niczą, katolicka.
Zadanie, jakie ma spełn ić pismo k a to lick ie  o w yższym  poziom ie, było zaw sze  

w ielkiej w agi, a dziś sta ło  się naglącą po trzebą. Ułam  przeto, że znajdziecie Panow ie  
w społeczeństw ie zrozum ienie obow iązku poparcia takiego organu, który będzie 
ośw ietla! aktualne sprawy z zasadniczego stanow iska k atolick iego i będzie reprezen 
to w a ł.szero k i interes dobra ogólnego.

Dla tego  w ięc tak pożytecznego, a trudnego przedsięw zięcia przesyłam  życzenia  
powodzenia i b łogosław ieństw o.

W K rakowie, dnia 2-go kw ietnia, 1936.
t  ADAM SAPIEHA.

Sprawa dymisji 
ks. Zongołłowicza.

Warszawa, 2. 4. (Teief.) ,Tak wiadomo, wi 
cem inister M P i OP ks. Żongollowicz zgłosił 
swego czasu prośbę o dymisję z zajmowanego 
stanowiska. Dymisja ta nie została zalarwio 
na a łączono ją z jedną ze spraw, znajdują
cych się na porządku dziennym parlanuntu, 
m ianowicie ze sprawą uboiu rytualnego. Obe
cnie wobec zamknięcia sesji parlamentarnej, 
dymisja ks. Żongołlowicza ma być przyjęta, 
Stanowisko zajmowano przezeń nie będzie 
obsadzone i w M inisterstwie WR i OP pozosta
nie tylko jeden w icem inister pułk. Błeszyń
ski.

900-lecie urodzin św. Stanisława
Relikwie będą przewiezione do Szczepanowa.

Realizacja uchwał narady gospodarczej
Tarnów, 2. 4. (PAT.). W związku z 900-le- 

ciem urodzin św. Ełnnitbswa Śzczepanowskie- 
go. ks. biskup ordynarjusz Lisowski wydał list 
pasterski. W liście pasterskim  ks. biskup poleca 
urządzenie we wszystkich kościołach djecezji 
5. fi. 7 i 8 niain uroczystych nabożeństw. Naj 
większe uroczystości odbędą 'się  w Szczepano
wie. miejscu urodzin Świętego.

Dnia 4-go maja ks. Metropolita krakowski 
Sapieha przywiezie do Szczepanowa relikwje 
Świętego. W dniach 5, 6 i 7 odheją się sumy 
ponryfikalne, kazania, akadem ja i nabożeń
stwa.

Na powyższe uroczystości przybędzie z Po

znania ks. kardynał Prymas Hlond. Dnia 7-gol 
m^ia relikwje Świętego zostaną odwiezione 
spowrotem do Krakowa.

Warszawa, 2. 3. (Telef.) W Ministerstwie 
Skarbu odbyła się międzyministerialna konfe 
rencia w sprawie realizacji, uzgodnionych mię
dzy rządem a przedstawicielami życia gospo
darczego postulatów narady gospodarczej. Prze

Dodatkowe wynagrodzenia urzędników
Warszawa, 2. 4. (Teief., W icepremier Kwi.it 

kowski wydal zarządzenie, dotyczące w-yplaca- 
nia dodatkowych wynagrodzeń dla urzędników 
państwowych w postaci t, ,zw. żetonów za u- 
dział w posiedzeniach rad nadzorczych, prani i j
i nagród pieniężnych. W ynagrodzenie dodatku.

Włosi zajęli Gondar.
Rzym. (PAT). Komunikat wojenny Nr 172. Marszałek Ba- 

doglio telegrafuje: w dniu wczorajszym oddziały nasze zajęły 
Gon dar.

Z acięte i krw aw e w alki.
Paryż (FA T). S pecjalny  k o resp o n d en t

H ąyasa  donosi z g łów nej k w a te ry  w łosk ie j 
T iu d n o  w tej chwili przew idzieć, jak ie  kon 
sek w en cje  pociągnie za sobą o s ta tn ie  zwy- 
eięMwn w lo fk ie . Można jed n ak  p rzy p u 
szczać. iż będą one pow ażna. Nesrus zna jdo  
w a ł się w pobliżu  b itw y i ca ły  czas obser
w ow ał je j przeb ieg . B itw a ta  pod względem  
gw ałtow ności i zaciekłości przeszła w szyst 
k ie b tw y w obecnej kampanji

szczególn ie krw aw e i zaciekłe walki 
toczy ły  się na lewem  skrzydle w łoskiem . 
A b L y iiczy ey  a tak o w ali n iezw vkle  gw ałtów  
nie a - k a 1 vsńw . W  czasie w alki ’ sam olo ty  
w losą ic  zrzuciły .

13 ton m aterjałów  w ybuchow ych.
V ed lu g  zeznań jeńców  dow ódca gw ard ji 
c e sa rsk ie j zo s ta ł ciężko ranny . W ielu  do 
w ódców  ab isyńsk ich  poległo . U boku  N egu
sa znajdow ali <ie rasow ie K asa i Sejum .

Podstęp abisyńskiego dowódcy
Kair. (PA T). P rasa  egipska podaje, że je 

den z synów rasa  Hagosa na czele oddziału, 
liczącego 299 Abisyńczyków, zgłosił uległość 
wobec W łochów, lecz jak się okazało był to 
z jego strony podstęp. Po kilku  dniach ras lła -  
gos ze swym i ludźmi uderzył na obóz włoski, 
do którego został przydzielony, spalił most na 
rzec** Takazp i wziąwszy do niew oli kilku  >di 
cerów  włoskich oraz zabraw szy parę  k a ra b i
nów maszyn o w-yah wrócił do swoich

Ludność okupowanych obszarów 
cierni p łó d .

Kair T A I .  u Pismu donoszą, że według 
opowiadań uciekinierów z północnych izęści 
Ahisynji. zajętych przez wojska włoskie, lud
ność tubylcza zaczyna odczuwać głód. O ile 
początkowo, do cznfeu zajęcia Makalle, wymia

na towarów i dostawy żywnościowe odbywały 
się regularnie, o tyle teraz, z wydłużeniem  
linji komunikacyjnych armji, wszystkie środki 
lokomocji zmobilizowano na potrzeby wojen
ne. W iększa część zarekwirowanych zwierząt 
pociągowych została skierowana do Erytrei. 
Ludność okupowanych terenów' pozostawiona 
jest własnemu losowi.

we Wypłacone w ciągu roku nie może przekra
czać 100 proc. stałego uposażenia brutto pobie
ranego przez danego urzędnika. Dla urzędni
ków fi kategorji i niższych, k tórzy wykonują 
funkcje o specjalnej doniosłości, dodatkowe 
w-ynagrndzenip nii m* ze przekraczać 9.009 'A- 
rocznie. Ograniczenia te obowiązują już od l-go 
kwietnia.

Kupui tylko w Drogerii jm. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W 1 S L N A  6 .
mydlą, kremy, pertuiny, woi y kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

T o w a r  w  wielkim w y b o rz e  naiiepszej ja ko śc i .
Ceny nisk ie. Ceny niskie

dyskutowano sposób realizacji rezolucyj oraz 
ustalono termin najbliższych prac. W niedługim 
czasie poszczególne resorty ministerjain.- przy
stąpią do opracowywania rozporządzeń i zarzą
dzeń ministerjalnych w stosunku do tych spraw, 
których rozstrzygnięcie leży w ich kompeten
cjach. Drugą grupę tworzą te postu'aty narady 
gospodarczej, które wymagają odpowieanich 
Obrad Komitetu Ekonomicznego i R ady Mini
strów albo też uchwal ciał ustawodawczych

Zarządzenia poborowe w Austrii.
W iedeń. (P A l) . 1'ółohcjalna „Reichspost44 

donosi, że pierwszy pobor na podstawie no
wej ustawy o powszechnym obewią sku służby 

dla celów puhlieznych odbedzie się w paź
dzierniku br.

.,PO ZŁAMANIU JEDNEGO TRAKTATU — 
KOLEJ NA DRUGI*.

Wiedeń, (PAT.) Tutejsze kola i>olityczne 
zwracają, specjalną uwagę na wielką doniosłości 
polityczną powziętej wczoraj przez parlam ent 
austrjacki uchw ały o obowiązku służby dla ce
lów publicznych. Ustawę tę uważają w Wied
niu za pierwsze następstwo rozmów rzymskicii. 
Powzięcie jej stanowi niewątpliwie w-yłamanie 
się spod traktatu w St. Germain. po którem. 
jak należy przypuszczać, przyjdzie kolej na 
traktat w Trianon. Obecna sytuacja mię jzy na
rodow a 'i ż45eliwy stosunek Francji do Austrji 
ułatw iły ogłoszenie tej ustawy.

Z punktu  widzenia polityki wewnętrznej, 
ustaw a posiada specyficzne znaczenie. Jeszcze 
niedawno temu konieczność prowadzenia tej 
ustaw y dyskutow ana hvla żywo w kołach woj
skowych, jednakże sfery polityczne wrysuw aly 
argument., iż uchwalenie obowiązku służby woj
skowej spowoduje napływ do szeregów armji 
silnego elementu opozycyjnego. Dzisiejsze po
stanowienie parlam entu stanowi więc dowod

wiary rządu w daleko posuniętą konsolidację 
wewnętrzną kraju.

Z nadejściem wieczoru na wszystkich gma
chach publicznych Wiednia ukazały się ftagi 
państwowe, za czą ć  się zbierać i formować 
pochody.

Nowy termin egzekucji Hauptman?.
Trcnton ,PAT.). Naczelnik więzienia Kim 

berling wyznaczył tymczasowo nowy term in 
egzekucji Hauptinannu na sobotę na godzinę 
1-szą. T rybunał laski ma jednak prawo odro
czyć term in egzekucji do czasu ukończenia 
sprawy Wendela. Jeżeli Wendel zostanie po 
staw iony w stan oskarżenia, to wówczas Kim- 
berling zażąda odroczenia egzekucji poza datę 
wyznaczoną. Jak  słychać, odciski placów W en
dela nie odpowiadają odciskom, wykrytym pod
czas śledztwa, jak również charak ter pisma 
W endela nie odpowiada charakterow i pisma 
listów w ysyłanych w sprawie okupu.

---------- O0f)OO----------

Podejrzany pożar fabryki.
Warszawa, 2. 3. (Telef.) W Łodzi areszto

wano w łaściciela fabryki przemysłu jedwabni- 
czejro Leo Prywesa. Aresztowanie nastąpiło w 
związku z pożarem, który wybuchł w niedzielę 
w fabryce. Zachodzi podejrzenie, że fabryka zo
stała podpalona.

Sprawy motoryzacji 
czekają na powrót p. Piaseckiego

Warszawa, 2. 3. (Telef.) Powrót wicemini
stra komunikacji Piaseckiego z Londynu spo. 
dziewany jest w sobotę. Sfery przemysłu j hau- 
dlu samochodowego przekonane są, że po po 
wrocie p. Piaseckiego, który jest prezesem 
międzym inisterialnej komisji m otoryzacyjnej 
nastąpi szereg posunięć w zakresie motoryzacji 
kraju.

Rozbieżności miedzy rządem japońskim a armią.
Tokio. (PA T) P rem jer H iro ta  m iał zażą

dać od gen. Uedy, przedstaw icie la  Japon ji w 

H sin-K ingu, złożenia mu jak  najspieszniej 

spraw ozdania z przebiegu  zajść na granic;, 

m ongolsko-rrandżursk ie j w dniu  31 m arca. — 

W edług dziennika „Dzi-Dzi“ japońsk ie  m ini
s te rs tw o  spr. zagr. otrzym ało inform acje o za1’ 
ściach ze źródeł sowieckich i dlatego niema 
możności zaprzeczyć wiadomości o wkroczenui 
oddziału japońskiego na terytorjum Mongolji 
Zewnętrznej. D ziennik  podkreśla , że zbytnia 
dyskrecja iwojskowych władz japońskich de
zorientuje dyplomację japońską i stwarza w

św iecie w rażenie, iż Japonja jest napastni
kiem.

Walki w Mongolii.
Moskwa. (PAT). Agencja Tas? podaje » 

Ulan-Bator, że w rejonie mied/.y posterunka
mi granicznemi Adyk-Dołon i Tamsyk-Bułak 
doszło do walki między wojskami japońsko- 
mandżurskiemi a m ongolskiemu W alka trwa
ła  cały dzień 31 ub. m., część dnia i zakońes. Ir 
się imd ranem 1 kwietnia. Wojska m ongolskie 
odparłszy próby zajęcia przez Japouozyków 
i Mandżurów Tamsyk-Bułak, zdołały odrzucić 
oddziały nieprzyjacielskie ku granicy i wypę
dzić je poza terytorjum mongolskie, zadając 
im przytem ciężkie straty.
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C zem iow ce (PA T). W f.a lacu  rumuńska 
policja polityczna wpadła na trop olbrzy
m iej organizacji kom unistycznej, złożonej 
t  robotników  i pracowników różnych zawo  
Aóm. Na czele organizacji sta ł znany komn- 
ti uca D ym itr P ietrow  skazany jeszcze w  
1924 r. na w ięzienie za agitację w yw roto
w ą. W  chw ili, k ied y  policja w eszła do lok a
lu  kom unistów , odbyw ało się tam zebra

nie konsom olu, w którem  brało udział 91 
osób, w tern 15 kobięt. Ogółem aresztow ano  
przeszło 100 agitatorów , w czem  w iele osób  
karanych już sądow nie. W ykryto w iele ma- 
terjału obciążającego, Jak  stw ierdzono, or
ganizacja prowadziła agitację również 
wśród poborowych, nam aw iając ich d o n iew y  
konyw ania rozporządzeń w ładz w ojsko
wych.

Wyrok w sensacyjnym procesie komunistycznym.
Kiszyniów, 2. 4. (PAT.). \Vr Kiszyniowio 

zapadł w yrok w sensacyjnym  procesie człon
ków organizacji antyfaszystow skiej, oskarżo
nych o działalność komunistyczną. Oprawa to 
czyła sit; przed sadem wojennym przeszło 3 
tygodnie.

Główni oskarżeni: prof. Constantinescu-
Iasi, okręgowy inspektor w eterym f yjny w Be- 
sarahjj, dr. Bragoveanu, adw nkatka Diner i na 
uczycielka Rabinowicz zostali skazani na 2 
i pół la t więzienia, grzywnę pieniężną, oraz 
pozbawienie praw  obywatelskich na 10 lat.

'  auczyeiclka Fajersztain na 2 lata więzienia, 
inż. Zoltur na 3 miasigfcn więzienia, zaś adwo- 
katkr Rozenberg i dr. Derewicza uniewinniono.

Proces ten wywołał wielkie poruszenie 
wśród działacz,y ant \  faszystowskich i kom uni
stycznych nietylko w Runiunji, ale i w Z. S. 
R. R. oraz we Francji, skąd nadesłano do 
sądu szereg protestów , jak również depesz 
z wyrazami sym patji dla oskarżonych.

Sąd przesłuchał około 250 świadków 
śród 700 wezwanvch.

>;>o-

ul. Mokotowskiej 18. znaleziono placówkę tech- 
1 niki komunistycznej. Znaleziono tam powielacz, 

dwie maszyny do pisania, różne m aterjały  i kil
kadziesiąt kg. kom unistycznej bibuły propa
gandowej. W Łodzi aresztowano wybitnego 
działacza partji komunistycznej Hofmana, przed 
staw iciela kom itetu cen trabego  partji kom uni
stycznej rta terenie Łodzi i zagłębia węglowe
go. Działał on tam na terenie istniejących le
galnie zw hzkćw  zawodowych.

Komuniści agitują za wspólną 
manifastacją 1-majową.

Warszawa, 2. 3. (Telef.) Socjalist.yczno-sjo- 
niśtyczny dziennik żargonowy „Des noje W ort“ . 
omawiając sprawę manifestacji 1-majowcj do 
nosi. że tfo ugrupowań urządzających w tym 

.dniu corocznie manifestację przybędzie w roku 
obecnym jeszcze jedno ugrupowanie mianowi
cie Polska Partja Robotnicza p. Filipowicza. 
Ze strony pewnych ugrupował, podjęto stara
nia, ażeby w roku obecnym wszycCy robotnicy 
demonstrowali wspólnie w dniu 1 maja. Zda
je się, że jest to inicjatyw a i tendencja komu
nistów.

W y k r y c i e ‘ ” w Warszawie
Warszawa, 2. 3. (Telef.) Minionej nocy na

stąpił dalszy etap likwidacji partji komunisty
cznej. Dokonano dalszych rewizyj i aresztowań.
,W mieszkaniu Srula Eksterm nna przy ul. Mu- 
■ranowskiei 32 policja wykryła tajną radiosta
cję krótkofalową nadawczo-odbiorczą, przy ktć 
Tpj zastano radiotelegrafistę Abe Uóltlfingera.

Znaleziono szereg depesz szyfrowanych i steuo- 
grafony wiadomości przetelegrafovvywanych do 
Moskwy. Radjostację opieczętowano a Ekster.. 
mana i jego pomocnika przewieziono do aresz
tu śledczego. Ogółem aresztowano w nocy 19 
osób i przekazano je do dyspozycji sędziego 
śledczego. W mieszkaniu ju iji W apińskiej przy
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Ozień demonstracyjnego strajku
minął w spokoju.

Warszaiwa, 2. 4. (Teief.). Froldamowuny 
na dzisiaj demonstracyjny strajk powszechny 
między godz. U  a 12 nie uwidocznił się w śród 
m ieścin. Tramwaje i autobusy kursowały Ro
botnicy fabryk warszawskich i podwarszaw
skich wstrzymali się na tę godzinę od pracy. 
Strajk odbył się :w spokoju.

Silne wrażenie propozycyj niemieckich.
Glosy oburzenia we Francji.

P a n i ,  2. 4. (PA T ). Rząd francuski nic zajął dotychczas oficjalnego stanowiska wobec 
przedstawionych przez ambasadora von Ribbcntropa w Londynie propozycyj niemieckich 
Zostanie ono ustalone dopipro po rlokładnem rozważeniu treści odpowiedzi niem ieckiej na 
posiedzeniu rady m inistrów, które odbędzie się prawdopodobnie jutro łub pojutrze.

W posiedzeniu tem mają wsiać udział am basadorowie Francji- w  Lohdynie, Berlinie, 
Rzym;e i Brukseli.

*
O ile kola oficjalne nie w ypow iedziały się 

dotychczas naw et w fo rm ie insp irow anego  ko 
m un ika tu , o tyle p rasa kom entu je obszernie 
treść odpow iedzi niem ieckiej. D ziennik i pod
k reś la ją , że nota niem iecka nie zaw iera

ŻADNYCH ISTOTNYCH USTĘPSTW ANI 
NAWET SYMBOLICZNEGO GESTU

w strefie  zdeinilitaryzow anej i d la tego  jest 
równoznaczna z 'odrzuceniem  'Wszystkich po
stanowień państw lokarneńskieli.

Spośród artykułów , jak ie  prasa pośw iecą 
odpow iedzi n iem ieckiej, w szczególnie ostrym 
tonie kom en tu je  ien fakt artyku ł Rourgesa w

,.Le P elit Parisien", który niejednokrotnie w 
swoich komentarzach odzw ierciadlał poglądy 
kół, zbliżonych do Qua> d ’Orsay. Dziennik ten  
twierdzi, że niem iecki „plan pokojowy", jeżeli 
chodzi o impertynencję, hipokryzję i fałszywy  
romantyzm polityczny, przekracza wszystko, 
co można było soDie wj obrazić

W ostrych słowach ocenin odpowiedź nie
miecką St. Rruce w „Le Journal". Kanclerz 
Hitler — stwierdza ten dziennik — wysuwa 
propozycję całkowitego przewrócenia Europy 
i wyrzucenia Traktatu W ersalskiego do kosza 
z papierami.

Anglja odetchnęła z ulgą.
Londyn, (PAT.) Propozycje Hitlera przyję- 

f. zo itaty  przez prasę angielską z uczuciem ul
gi. Naogół spodziewano się odpowiedzi gorszej, 
dlatego przyjęta ona została dość przychylnie, 
.aczkolwiek prawie jednomyślnie uw ażana jest 
zn niedostateczną. Najbardziej atakow any jesł 
rząd niemiecki za to, że nie chce zobowiązać 
Się do nłefortyfikowanla Nadrenji w okresie ro
kowań. ale powszechnie odpowiedź niemiecka 
oceniana jest jako nlezatrzaskująca drzwi i n-

niożliwiająca dalszą dyskusję. Prasa przyznaje 
coprawda, że odpowiedź Hitlera, obliczona jest 
przedewszystklem na to, aby trafić do przeko
nania angielskiej opinji publiczne], i że w dale
ko mniejszym stopniu jest do przyjęcia dla opł- 
nji francuskiej. Dlatego też aprobowana jest 
taktyka rządu brytyjskiego, zmierzająca do 
uspokojenia Francji przez zgodę W. Brytanji 
na narady sztnbćw i przez wystosowanie do 
F.ancji listu gwarancyjnego.

Niemcy o wizycie łotewskiego 
min. spraw zagr. w Polsce.

War izawrf, 2. 4. (Telef.). Prasa niem iecka 
pośw ięciła  wielo uwagi wizycie min. Muntcr- 
sa w W arszawie. „K oelnische Ztg.“ stw ier
dza, że od czasu ustalenia się na Łotwie dyk
tatury Ulm anisa, stosunki polsko-łotewskie 
są normalne, jakkolwiek nie sa dobre. W spra 
w ie paktu wschodniego Łotwa zajęła stanowi
sko przeciwne polityce polskiej. W ciągu osta 
tnich dwu lat, w których polityka polska prze
stała sekundować posunięciom polityki fran

cuskiej, Łotwa zeszła na platformę polityki 
francuskiej i sowieckiej. Prasa niemiecka 
przypomina, że Munters doprowadził w G ene
w ie do spotkania Becka z litew skim  m ini
strom spraw zagr. Łozorajtisem, a chociaż spo 
tkanie to nie dało konkretnych wyników, to 
jednak nie umniejsza to znaczenia pośrednic
twa Łotwy. Wizyta łotew skiego gen. sekreta
rza min. spr. zagr. może mieć znaczenie dla 
stosunków między Polską a Litwą i przypusz
czalnie Munters po powrocie do Rygi poinfor
muje litew skiego ministra spr. zagr. o tem, 
co mu o L itw ie powiedział min. Beck.

— o O o ~

Od środy dnia 1 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA"

PAŁACEM NIEBEN A rn m Y N Y
Czarowny romans hiszpański pełen awanturniczych przygód! Muzyka! Ś p ii# i "$ułnor! Sport' 
Miłość, i romantyczne życie cowboyów! Dzikie stepy i prerje Hazard życia! Kobra tango od
tańczone przez mistrzów świata VELGZA i YOLANDE. W rołi gb WOITKT IR llte r , KCtft 
a a llo n -T IfO  G u lza r , R ita  C a n s ln o . nim ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnieni

gorącej arwi!

PORANKI z tego filmu: Sobota i  kwietnia o g. 3-ej popoł. C eitii I llle tS i 
Niedziela 5 kwietnia o g 10 i 12-ej. Od 5 0  dr.

N o ttg  p a r g t e t  
walały bclgilskiet.

B ru k se la  (PA T). B elg ijsk i d z ien n ik  urzę 
(Iowy pu b lik u je  d ek re t, u s ta n a w ia ją c y  d e 
f in ity w n ie  p a r y te t  w a lu ty  b e lg ijsk ie j na 
obecnie obow iązu jącym  poziom ie, w ynoszą
cym , ja k  w iadom o 72 proc. p a ry te tu  d aw n e
go. k tó ry  o b o w iązy w ał do d n ia  1 kw ietn ia  
1936. U zasad n ia jąc  to  posun iecie , dekret, 
zaznacza, żc ustaw a m one tarna z dn. 30 
m arca  ub. r., p rzep ro w ad za jąc  dew aluacji), 
p o s ta n  uwiam, że now y  p a ry te t  w a lu ty  b e l
g ijsk ie j będzie d efin ity w n ie  u s ta lo n y  z chw i 
lą , g d y  pozw olą  na to  okoliczności, w  g ran i 
cach  70— 75 proc. d aw nego  p a ry te tu .

Zachwianie sic 
w ie d e l t s h le g o  b a n h u .

Paryż (PA T ). A g en c ja  R a v a sa  donosi 
z W ied n ia : pó ło fio ja lny  k o m u n ik a t zaw iada 
m ia, że w ied eń sk i bank K om pasbank w idział 
Się zm uszony zażądać moratorjum naskutek  
w yczerpania sw ych  p łynnych  środków. N a
stą p iło  to  w zw iązk u  z m asowein w y c o fy 
w aniem  w kładów . M inister f inansów  p rzy 
zn a ł m oraW ijum .

TERMIN KORONACJI KRÓLA  
ED W ARDA.

Londyn (PA T). Premjer Baldw łn oznaj
m ił, że  k o ro n ac ja  k ró la  E d w a rd a  odbędzie 
się w- m aju  1937 r. D o k ład n y  te rm in  p o d a 
ny  będzie  n iebaw em  do w iadom ości pniblicz 
nej.

Urlopy świąteczne w urzędach.
W arszaw a (PA T). P rezes r a d y  m in istrów  

w y d a ł za rząd zen ie , ab y  u rlo p y , k tó re  m ogą 
b y ć  udzie lone funkcjonariu szom  jpań-ćwo- 
n y m  w  okresie  n ad ch o d zący ch  św ią t W iel- 
k re jnocy , o trzym ali, p rzy  uw zg lędn ian iu  
w ym agań  służby  p rzedew szystk iem  ci, Któ
rzy  n ie  k o rzy s ta ł: z u rlo p u  na św ię ta  B ose
go N arodzenia.

Urlopy nie powinny przekraczać dnł 5, 
od dn, 10 kw ietnia do dn. 14 kw ietn ia  r. b. 
w łączn ie i w przeciw staw ieniu  do urlopów  
n a  Boże N arodzen ie, nie m ogą b yć udziela
ne w dw óch te rm in ach .

Nieoczekiwany zwrot w procesie Wrony
W arszawa, 2. 4. (Tel.). G łośna b y ła  snra 

t o  w y toczona b. działaczow i ludow em u R ó
żańskiem u o fałszerstw o k w itów  ,ia blisko 
100.000 zł. z sum przeznaczonych na cele 
Stronnictwa. P. W ron ie  w ytoczono  docho
dzenia pod zarzu tem , że złoży ł on fałszyw e 
zeznania i w prow adził w  b łąd  w ładze są 
dow e. S praw a tn b y ła  już n aw e t na w okan
dzie sądow ej, je d n ak  zo s ta ła  odroczona. 
O becnie n as tąp ił m om ent n ieoczek iw any , 
bow iem  prokuratura zawiadom iła obrońcę 
oskarżonego, że proces został umorzony.

Umowa handlowa z  T u r c j ą .
W arszawa, 2. 4. (Tek). W  w yniku roz

mów przeprowadzonych przez am basadę 
polską w Angorze z tureckim  m in istestw em  
handlu zaw arto n jw ą um owę, regulującą  
w ym ianę towarów  m iędzy Polską a Turcją. 

 « ---------

Rozporządzenia wykonali cze 
do ustawy o uboju rytualnym.
W arszawa, £. 4. (Tek). Na terenie Min. 

R olnictw a prowadzone 8ą prace nad rozpo
rządzeniami w ykonaw czem i do u staw y o  
uboju rytualnym . Rozporządzenie zostan ie  
w ydane w sierpniu, by ustaw a m ogła b yć  
wprowadzona w  życie z dniem 1 stycznia .

Uchwala rady opiekuńczej 
córek marsz. Piłsudskiego.

W arszaw a, 2. 4. (PA T). D n ia  2 k w ie tn ia  
r. b. odby ło  się n a  Z am ku  K rólew skim  
w  W arszaw ie  w obecności P . P re zy d e n ta  
R zp litej posiedzen ie ra d y  fam ilijne j, sp ra 
w ującej op iekę nad  nieletn iem i có rkam i 
m arsz. P iłsu d sk ieg o  W a n d ą  i Ja d w ig ą .

W  m yśl w niosku p. m arsz . P iB u d ą k ftj 
rad a  fam ilijna w y ra z iła  zgodę, a b y  za kwó* 
tę  u z y sk a n ą  z częściow ej rea liza c ji p raw  
au to rsk ich  m arsz. P iłsu d sk ieg o , zakup ić  n j 
rzecz có re k  fo lw ark , po łożony  w jednem  za 
w schodnich w ojew ództw .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 2. 3. (Telef.) Giełda dewizowa:

Bclgja 89.85, HUn-ndja 360.75, Londyn 26.21, 
Nowy Jork  5.30. Oslo 132.15, Paryż 35.04, P rę
ga 21.96, Szw ajcarja 173.05. Obroty dewizami 
średnie, tendencja dla dewiz utrzym ana. Dolar 
5.30, rubel złoty 4.80, dolar zloty 9.02, m arka 
niemiecka 137.50, funt szterlingów 26.33.

Akcje; Bank Polski 96, Cukier 33.50, 
giel 11.00, Lilpop 9.10. Dla pożyczek państw o
wych tendencja przeważnie mocniejsza, dla li
stów zastaw nych mocniejsza, dla akcyj niejed
nolita. D illonowska 91.50, Śląska 66.75, renta 
ziemska 45, budowlana 26.75.

Protest przeciwko złej gospodarce zarządu Warszawy.
B. wlcemin. Jaroszyński zrzekł się mandatu członka 

tymczasowej rady miejskiej stolicy.
Warszawa. 2. 4. (Telef.). W kołach samo

rządowych W arszaw, oraz w koładh politycz
nych duże wrażenie wywołało ogłoszenie mo 
tywów, które skłoniły b. wicem inistra Jaro
szyńskiego rto rezygnacji z mandatu członka 
tymczasowej rady m iejskiej. Motywy stw ier
dzają, że jakkolwiek w obowiązującym stolicę 
tymczasowym ustroju, opinjodawoza rnda miej 
ska nłe jest form alnie odpowiedzialna za go
spodarkę m iasta, to jednak zarówno radę jak 
ł  jej członków obciąża odpowiedzialność mo

ralna wobec obywateli. P. Jaroszyński wyraża 
przekonanie, że nolityka obecnego magistratu  
nie odpowiada zasadniczym założeniom , które 
muszą być uważane za jedynie wskazane z 
punktu widzenia interesów m iasta i szerokich 
sfer ludności. Oceniając ujemnie całość rezul
tatów gospodarki m iejskiej p. Jaroszyński 
oświadcza, że nie może ponosić odpo siedział- 
ności za politykę, która nie odpowiada jego 
przekonaniom i dla tego  rezygnuje ze stanowi
ska członka tym czasow ej rady  m. Wafwzawy.

ibisplB nie prowadzi
bezpośrednich rokowań z Włochami.
Addis Abeba, 2. 4. (PAT). Rząd abisyński 

ogłosił komunikat, w, którym j»k najbardziej 
stanowczo zaprzecza pogłoskom o bezpośred 
dnich rokowaniach miedzy Włochami a Abi
synią, dodając, że pogłoski te pochodzą ze źró
deł włoskich,

  000 -----
MIN. RZESZY FRANK W RZYMIE.

Rzym, 2. 4. (PAT). Do Rzymu przybył dziś 
po południu samolotem m inister Rzeszy dr. 
Frank. Jutro min. Frank przyjęty będzie na 
audjencji u króla i Mussoliniego,

Przed wyrokiem w sprawie 
K. Krzosowej przeciw J K C ..
K raków, 2. 4. W  lis topadzie  Sąd oywfl- 

(Try k ra k o w sk i n rzy z n a ł P- K. K rzoso^ej. 
wdowio po  zam ordow anym  n acze ln ik u  S ą
du w  T arn o b rzeg u  ś. p. Ś t. K rzosie . odszko
dow anie w k w o r e  80 tys. zł., od koncernu  
„I. K. C.‘‘, jakc rekom pensatę za krzyw dę 
moralną, w yrządzoną jej artykułam i zamie- 
szczanem i w w ydaw nictw ach koncernu ,J . 
K. C £‘ po tragicznej śmierci śp. Krzosa, Sąd  
Apel., do k tó reg o  odw oial sic koncern  ,.T. 
K. C .“ . po w ysłuchan iu  przem ów ień zas tęp 
ców obu s tro n  po stan o w ił ogłosić decyzję
A I.
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Nr. 93 „UŁOS NARODU" z dnia 3 Kwietnie 1933. Ber. 8.

Dwaj sprzymierzeńcy rewolucji
N iem a dziś —  zdaniem w ielu ludzi —  

w iększego niebezpieczeństw a dla Europy, 
dla cyw ilizacji, dla chrześcijaństw a, jak —  
know ania „K om intem u". Dowodem  —  Hisz 
Pflnja rew olucyjna ze swojem  paleniem  
k ościołów , grabieniem  w łasności w  drodze 
prostego zarządzenia w ładzy 1 kom pletną  
anarchją stosunków .

Temsamem też niema w ażniejszej dziś 
pracy do w ykonania, jak zabezpieczenie 
św iata przed wybuchem  rewolucji kom uni
stycznej. W Hiszpanji, w e Francji, w Polsce... 
W ogóle w Europie.

DLACZEGO H ISZPANJA?

D laczego komunizm znalazł tak dobre 
przyjęcie w  Hiszpanji? D laczego „Komin- 
tern“ tak sobie upodobał ten katolicki 
kraj?

K ucharzewski w sw ej pracy: „Od bia
łego  caratu do czerwonego" w tom ie IV-ym  
przytacza opinję „podpalacza Europy" po 
roku 1860, Rosjanina Bakunina, co do szans 
rew olucji w poszczególnych  krajach Europy... 
Marks był zdania, i e  szanse tej rewolucji 
są w ięk sze w krajach uprzem ysłow ionych. 
Bakunin sądził inaczej.

„W łaśn ie  —  pisał w roku  1873 —  
w  m ało  up rzem ysłow ionych  k ra jach  
p o łudn iow o  - eu ropejsk ich  szanse rew o
lu c ji są  n ajw iększe . . .  R ozw ój k a p i ta 
lizm u. w zrost b iu ro k ra c ji, pow stan ie  
p ro le ta r ja tu  now oczesnego  z pew nym  
sto p n iem  o św ia ty , k u ltu ry  i w zględnego  
zabezp ieczen ia m a te ria ln eg o , to  są  r a 
czej p rzeszkody  do rew o luc ji soc jalnej. 
N ęd z a  m as ludow ych  i in te lig en c ji, o to 
■warunki pom yślne (d la  rew olucji). N a j
pom yśln ie jsze  d la  rew oluc ji soc jalnej 
w a ru n k i p o s ia d a ją  d w a  k ra je : H iszpan ja  
i W iochy . C iem nota  i nęd za  m as 
w  H iszpanji s ta n o w ią  w łaśn ie czynn ik  
d o d a tn i" .

Tego zdania był „podpalacz Europy41 
w r. 1 8 7 3 . . .  I czy  nie jest uderzającem , że  
w 50 lat później rewolucja kom unistyczna  
bezpośrednio zagroziła przez chw ilę w łaśnie  
W łochom  (lata 1920— 1922), a d ługotrw ałą  
burzę rozpętała w Hiszpanji w r. 1933? I czy  
nie jest uderzającem, że komunizm zrealizo
w ał sw ój U9trój„ nie w N iem czech lub w A n
glii (jak się  spodziew ał Marks), ale w Rosji, 
której ż y d e  społeczne odznaczało s ię  szcze
gólną „ciem notą i nędzą mas4<? Ciemnotą, 
—  i nędzą!

PIERW SZY SPRZYM IERZENIEC.

zjl isto tn ie  zaokrągla sw e szczupłe gospo
darstw o przez prostą grabież. To samo ro
bił rosyjski „m użyk4t w latach 1917— 1920.

Podobnie postępuje robotnik hiszpański... 
N ie m ogąc zabrać m aszyn, ani rozparcelow ać 
fabryk, w yładow uje nienawiść do .kapitali
stów 44 za swoją nędzę — przez bezm yślne 
niszczenie tego, co się w jego um yśle koja
rzy z bogactwem  i z „l4 ancien regim e‘m".

Zabezpieczcie jednak lepsze warunki 
egzystencji temu, zbiedzonemu chłopu, daj
cie robotnikowi pracę i sprawiedliwą „ro 
dzinną“, płacę. —  a fala rewolucji opadnie 
zw łaszcza, gd y  z tą gospodarczą akcją pój
dzie w parze zdrowa ośw iata.

N igdy jednak nie liczcie zbyt w iele na 
samo „ram ię44 w ładzy!

M acchiavelli w sw ych „D iscorsi44, w roz
dziale o buntach (Congiure) przestrzegał 
pracujących przed tą w ia r ą . . Spiski i bun
ty —  twierdził — rzadko s;ę uda.ią w pań
stw ie dobrze i silnie rządzonem. Ale

„ naw et, gdy  się nie u d a ją  —  pisał — 
n arażają  w ładcę, mi n iebezpieczeństw o: 
zm uszają go bowiem do sro,gości. a tb 
w yw ołu je  n iechęć ku n iem u44. . .

M acchiavelli nie jest filozofem  bezpie
cznym . W tym w ypadku jednak trzeba niu 
przyznać rację.

Najlepszem  zabezpieczaniem  społeczeń
stwa przed rewolucją kom unistyczną jest 
zw alczenie tych  dwóch jej sprzym ierzeńców, 
których w skazał mistrz rewolucji: ciem noty  
i nędzy. J. P.

Słowacy zaostrzają opozycję.

Trzeba być Bakuninowi w dzięcznym  za 
te słow a. Mówią bowiem dość jasno, na co, 
na jakich „sprzym ierzeńców 44, liczą i dawni 
i dzisiejsi kom uniści w sw ej w alce rew olu
cyjnej . . .  Za „sprzym ierzeńców 44 uważają: 
ciem notę i nędzę mas lu d o w y c h . . .  Bardzo  
znam ienne. Zwłaszcza, gd y  chodzi o ciem 
notę.

Ruchy socja listyczn e i t. zw. w yzw oleń 
cze staw iają „ośw iatę" i „kulturę4* mas lu 
dow ych na pierwszym  planie sw ych dążeń. 
W  rzeczyw istości jednak to. co  dają tym  
m asom, nie jest ani prawdziwą ośw iatą, ani 
prawdziwą kulturą.

Cóż to za „ośw iata44, która n. p. w spra
w ach gospodarczych  ogranicza się  do dekla- 
m acyj na tem at „w yzysk u 44 m as pracujących  
przez „kapitalistów 41? Czyż ta jednostronna 
„ośw iata44 m oże m asy ludow e wprowadzić 
w  skom plikow any św iat zjaw isk i sil naro
dow ego gospodarstw a?

Cóż to za „kultura", która ca ły  św iat 
idei (religji, filozofji) uważa za „nadbudowę44 
w yrastającą z gospodarczych przyczyn, jak 
drzewo w yrasta  z nasienia? Cóż to za „kul
tura4*. która tym  masom tłóm aczy. że „reli- 
gja jest opjum dla ludu4* (Marks), —  albo, 
i e  „gd yb y  istn iał B óg, należałoby go uni
cestw ić44 (Bakunin)?

To, co  w  tej dziedzinie robi komunizm  
i socjalizm , jest w gruncie rzeczy pogłębia
niem ciem noty. A z ośw iadczenia Bakuni
na w ynika, że jest nawet celow em  jej p o
głębianiem  . . .

DRUGI SPRZYM IERZENIEC.

Ale naszego społeczeństw a w łaściw ie nie 
trzeba przekonyw ać o  potrzebie niesienia  
zdrowej i prawdziwej ośw iaty  masom ludo
wym . N atom iast trzeba je przekonyw ać  
o potrzebie zw alczania drugiego sprzym ie
rzeńca rewolucji: nędzy m a s . . .  Bo albo nie 
rozumie tej potrzeby, albo ją lekcew aży.

Tym czasem  nędza stanow i istotnie zna 
kom itą szansę*4 dla rewolucji.

C zytam y, że chłop hiszpański współdzia  
la  z kom unizm em , od k tórego przecież m oże 
się w  przyszłości spodziew ać ty lk o  w yw łasz
czenia bez odszkodow ania. D laczegóż w ięc  
w spółdziała?

Tylko d latego, że, przy sw ej ignorancji 
co do' O statecznych celów  rewolucji kom uni
stycznej, w rozpętaniu anarchji kom u nisty
cznej dzisiaj widzi okazję do w ydobycia  się  
z nędzy przez grabież m ajątków  rolnych  
w ielkich  w łaścicieli. I korzystając z tej oka

O sta tn io  don iosły  depesze o rozbiciu  
rokow ań, p row adzonych  m iędzy  rządem  cze 
chosłow ackim  a słow ack iem  S tronn ictw em  
L udow em  (Ks. H linki) w sp raw ie  jego w ej
ścia. do koalicji rządow ej. K w estja  ta  je s t 
doniosła, n ie ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  cze
chosłow ack iej rac ji s tan u . In te re su je  rów 
nież sfery  k a to lic k ie  w św iecie, a  w ięc i w 
Polsce . W ejśc ie  bow iem  słow ack iego  s tro n 
n ic tw a do rządu  wzm ocniłoby bardzo silnie 
stanow isko katolików  w Czechosłowacji.

P rzeb ieg  w ypadków ...
P rzez  pew ien czas po pow stan iu  Czecho 

Słowacji S łow acy  n a leże li do ko alic ji rzą
dow ej, a  naw et tw orzy li jeden  k lu b  p a rla 
m e n ta rn y  z czeską, k a to lic k ą . „L idovą 
S tra n ą " . Od p aru  la t są  w opozycji. Z koń 
cem ub. ro k u  p rem jer H odża (sam  S łow ak '1 
w y sto so w a ł do p a r tji Ks. H linki apel o 
w spó łp racę, o św iad cza jąc  n ad to , że jego  
„osobistą ambicją jest doprowadzić do de
fin ityw nego rozw iązania problemu słow ac- 
kiego*4.

S łow acy  „ lu d o w cy " u s to su n k o w a li się 
pozy ty w n ie  do tego  p ro je k tu  H odży  i wy 
sła li d elegację  d la  p rzep row adzen ia  roz
mów. Po dw u m iesiącach  rozm ow y rozbiły  
się.

D laczego?
W ejście do koalic ji rządow ej uzależnili 

„ lu d o w cy " słow accy  od w aru n k u , że bę
dzie utworzone osobne m inisterstwo dla Sło- 
w aczyzny, w k tó rem b y  sk o n c en tro w an o  
k o m p eten c je  w szystk ich  reso rtów  m in is te r  
ja ln y ch  z w y ją tk iem  obrony  narodow ej, 
sp raw  zag ran iczn y ch  o raz sk a rb u . P rem jer 
H odża, p isze „N asz inec" , nie m ógł s ię  na 
ten projekt zgodzić, a to ze w zględów  ustro 
jow o-praw nych i polityczno-adm inistracyj
nych, poniew aż spo is tość  p ań s tw a , jego 
zdaniem , n a  tem by  ucierp ia ła ... A jak ie  by 
ły  w aru n k i s tro n y  d ru g ie j?

P rem jer H odża chcia ł k w estję  słow acką 
rozw iązać  w  ram ach  obow iązu jące j s tru k 
tu ry  państw ow ej, t, j. p rzy  podziale n a  tzw. 
„ k ra je " . Z ap roponow ał więc d e c e n tra liz a 
cję  (k tó rą  z resztą  zam ierza p rzeprow adzić 
mim o ro zb ic ia  się rokow ań) w zak resie  k o 
lei, pocz t i te leg rafów , izb sk arbow ych  o raz 
rozszerzen ie w ładzy  p rezy d en tó w  sto jący ch  
na czele „ k ra jó w " . Je d n o cz eśn ie  zapropo
nowano słow ackiem u Stronnictw u L udow e
mu m inisterstw o unifikacji, oraz m inister
stw o bez tek i (słow ackie).

W  dn iu  27 m a rc a  odby ło  sie w P lad z e  
posiedzenie rad y  słow ack iego  S tro n n ic tw a  
L udow ego , na k tó rem  po  w y słu ch an iu  spra 
w ozdań d e leg a tó w  stw ie rdzono  jednom yśl
nie, że „propozycje rządu nie dają dostatecz  
nej gw arancji do trw ałego i spokojnego roz
w iązania słow ackiego  problemu i z tych  
w zględów  Stronnictw o Ludowe nie uważa 
za w skazane w ejść do rządu". Do te j uchw a 
ły  „S lo v a k “ dodaje  n a s tę p u ją c y  k o m en tarz : 
„W  czasie  rozm ów  z p rem jerem  H odżą , m ie
liśm y  na u w ad ze  nie in te res  S tro n n ic tw a , 
lecz  ca łego  narodu słow ackiego i państwa  
oraz sytuację m iędzynarodow ą. C hcieliśm y, 
żeby  doszło do porozum ien ia . U w ażaliśm y 
je d n ak , iż jeśli k w es tja  słow acka ma byc 
rozw iązan a  na trw a łe , to  nie, m o g ą  być po
m in ię te  żad n e  sp raw y, a w ięc an i p o lity cz 
ne , an i gospodarcze , an i k u ltu ra ln e . T ym 
czasem  k o n tra h e n c i s ta ra li sie z jed n e j 
s tro n y  o w stąp ien ie  naszych  p rzed staw ic ie 
li do rządu  z d ru g ie j zaś knu li p lan y  sk ie ro 
w ane p rzec iw k o  nam ".

W  tym  też d uchu  pisze p rzyw ódca  S ło
w ack iego  S tro n n ic tw a  L udow ego  Ks. An
drzej Hlinka („S lo v ak ‘‘ z 29 m arca br.). — 
„D ziś stw ie rdza —  w yznajem y  przed  całym  
św ia tem , że nie m ogliśm y w stąp ić  do rzą 
du bez zdobycia kardynalnych praw  dla  
S low aczyzny. P o zo sta jem y  w  opozycji... Ca 
leniu  narodow i naszem u ośw iadczam y, że 
nasze stanow isko op ozycyjne w obec ob ec
nego rządu zaostrzym y. T a k  n a k a z u je  nam 
bowiem  nasz n a ro d o w y  honor... W  boju  w y-j

trw am y , a z nam i w y trw a s ło w ack i naród. 
Pó jdziem y te raz  m obilizow ać po lityczną si
łę naszego ludu . pójdziem y go p rzygotow y
wać do w alki o jego byt, o jego  „prawa44. 
„N asze s tro n n ic tw o  —  k ończy  — H linka — 
w yczerpało w szystk ie m ożliwości porozumie 
nia. O becnie pó jdziem y k u  zw ycięstw u, pod 
hasłem : Z a naszą Słow aczyznę! Za nasz 
chleb! Za nasza  eg zy sten c ję ! Za Boga i na
ród"!

D ek la rac ja  Ks. H linki wywarła w C ze
chosłow acji duże wrażenie. P ra s a  czeska 
je s t zan iep o k o jo n a  tern stanow isk iem  S ło 
w aków . Ale je d n a k  nie trac i nadzie i, że w  
nied ług im  czasie  dojdzie do pożądanego  po
rozum ien ia m iędzy  P ra g ą  a S łow akam i.

Czy nadz ie je  te  u rzeczyw is tn ią  się, ok a
że p rzyszłość: W każd y m b ąd ź  je d n ak  ra 
zie należy  stw ierdz ić , że zos ta ła  zm arnow a
na jeszcze je d n a  sposobność do zlikw idow a
nia sp o ra  i z jednoczen ia  k a to lick ich  żyw io
łów C zechosłow acji.

K. T.

O  czem 
inni?

Pisza

Jeszcze historiaPłomyka"
Związek N auczycielstw a P. prostuje...

W  zw iązku  z z a cy to w a n ą  przez nas 
o n eg d a j z „I. K- C .“ h is to rją  „P io m y k a " , 
o trzym aliśm y  z za rządu  g łó w n eg o  Z w iązku  
N auczyc ie lstw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie  n a 
stęp u jące  sp rostow an ie ;

„1. N iep raw dą je s t. a b y  Zw iązek 
N au czy c ie ls tw a P o lsk iego  zw racał się o 
ja k ąk o lw ie k  pom oc do M in isterstw a W. 
R. i O. P „  a  już tem bardzie i n iepęaw dą 
je s t, aby  z M inisterstw em  tem  zaw iera ł 
rzekom e um ow y, czy też  p a k ty . Z arzą
dzeniem  z dnia 16 k w ie tn ia  1927 roku 
za Nr. 2168/27 O. P . M in isterstw o  W . R, 
i O. P . w prow adziło  ..P ło m y k 4* i „ P ło 
m y czek" do szkół, zaś od tego  czasu  
żad n y ch  zaleceń co do tych  pism nie w y 
daw ało .

2. N iep raw dą je s t. ja k o b y  członko
wie Z arządu  G łów nego Z w iązku  N au 
czy cie ls tw a P o lsk iego  porozjeżdżali się 
do w szy stk ich  k u ra to ró w , p ro sząc  o po
parc ie  ..P ło m y k a" , n a to m ia s t .p ra w d ą  
jest. że n ig d y  ta k ie  podróże, an i tego  
rodza ju  zabiegi nie m ia ły  m iejsca.

3. N iep raw d ą  je s t ja k o b y  p. S t  Ma
chow ski zam ianow ał siebie red ak to rem  i 
w y d aw cą  pism a, n a to m ia s t p raw d ą  je st. 
iż p. M achow ski, b ęd ą cy  z woli Z jazdu

Plan organizacji p. W. Sławka.
..W ieczór W arszaw ski*4 donosi, ja k o b y  

plan p. S ław k a p o leg a jący  na stw o rzen iu  
ja k ie jś  o rgan izac ji d la  zw iązan ia  posłów  
z „ te ren e m "  m iał w ejść w stad ju m  rea liza- 
cji. a to

..pod wpływem skrysta lizow an ia  sie na te
ren ie Sejm u dw u ośrodków  politycznych, 
a m ianow icie k lubu  dyskusyjnego n iepodle 
glościowców i zw iązku działaczów  epolet*, 
nycli. ma być obecnie osta teczn ie zrealizo
wany. Na te re n ie  każdego pow iatu  ma być 
utw orzona organizacja, obejm ująca w ybit
niejszych działaczów  społecznych. Te ko
m órki pow iatow e będą łączone w związki 
wojewódzkie, nad k tórem i, jako  trzecia in
stancja, obejm ie nadzór i k ierow nictw o 
władza cen tra lna , złożona z k ilku  osób.

P ian  ten jest mocno sp / ~niony Być mo
że. że m iałby on pew ne pow odzenie zaraz 
po wyborach, obecnie jednak , gdy już po
w stały w yraźne ośrodki m yśli i organizacji 
politycznej, utw orzone przez sam ych po
słów i senatorów , pow odzenie im prezy płk. 
S ław ka w ydaje się dość w ątpliw e. W ynik 
praw dopodobnie będzie  tak i, że „w  te re 
n ie 44 dojdzie do ryw alizacji i zatargów  m ię 
dzy tą  „bezparty jną44 organizacją a  czynni
kam i pop iera jącem i konoepcję ideow ej i 
p rogram ow ej organizacji politycznej44.

P. min. Beck I iydzl.
L o n d y ń sk i ty g o d n ik  ża rg o n o w y  „D i 

C a jt" . pisze o au d jen c ji, k tó re j ży d o m  udzie 
lii w L on d y n ie  p. min. B eck ... Ż ydow ska 
g a z e ta  naprzód  op isu je „ex terieux4‘ p. m i
n istra .

„Jes t to przystojny, w ysm ukły męż
czyzna, b ru n e t, o pociągłej in te lig en tn e j 
tw arzy i głębokich oczach. Gdy d u c h a  w i
dać, że z w ielką uwragą przysłuchuje się  te 
mu, co się  mówi. A gdy mówi, w idać, ie  
myśli. P osiada bardzo  p ięk n e  ręce z pa l
cam i, k tó re  sp raw ia ją  w rażen ie  artystycz
ne".
Ale. g d y  chodziło  o ja k ie ś  „zap ew n ie 

n ia" , p. m in. B eck  b y ł pow ściąg liw y .
„P rem je r  K ościałkow ski — pisze „Di 

C ajt“ — w yraźnie m ów ił w Sejm ie o u trzy  
m aniu  porządku i zabezpieczenia życia i 
m ien ia  ludności n ie  wyłączając żydów. D la 
czegóż n ie  chce się tak ich  zapew nień  udzie 
lić zag ran icą?  M iejmy nadzieję, że rząd poi 
sk i zrozum ie konieczność u spoko jen ia  ży
dów  zarów no w Polsce jak  i n a  całym  św ie 
cie“.

P. CzaplAskl w rozterce...
O rędziem  Ks. M etropo lity  S ap ieh y  w  

sp raw ie  w y p ad k ó w  w  K rak o w ie , z a ją ł się 
w  „R o b o tn ik u "  p. C zapińsk i, „spec*4 —  ja k  
w iadom o od sp raw  relig ji. W  te j jeg o  po le
m ice zw raca u w ag ę  u s tę p , w  k tó ry m  p. Cza 
p iń sk i o b u rza  się n a  Ks. M etropo litę  spow o 
du n ap ię tn o w a n ia  „bezlito snego  w y zy sk u " , 
u p raw ian eg o  przez „ b a rd zo  zn aczn ą  ilość 
pracodaw ców  n iech rześc ijan " . K o m en tu jąc  
te  słow a. p. Cz. p isze:

„W szystko zwalić na żydów, bo kato 
licki k ap ita lis ta  to, poza o iek tó rem i n ie
licznemu w yjątkam i, przew ażnie — b a ra 
nek, ty jący (kleTykalną) „sp raw ied liw o 
ścią44.
P . C zapiński n ie  m oże zrozum ieć , ja k  

Ks- M etropolita godzi za rzu t, że żydzi przez 
sw oich ..kap italistów *4 u p ra w ia ją  „b ez lito sn y  
w y zy sk "  robotnika- — z za rzu tem , że znów  
żvdow scv  kom uniści w y w o łu ją  ru c h v  rew o-

' jed -lucy jne... P. Cz. n ie  wie. ja k  się 
n-o z d rug iem  .godzi. W ie lk a  szkoda, bo  ży 

D elegatów  Z w iązku  N auczyc ie lstw a Pol cie te  dw ie ..sp rzeczności"  d aw no  ju ż  po- 
sk iego . p rzew odniczącym  W y d z ia łu  W y- godziło , P . C zapiński, w idać ży c ia  n ie  zna ł
daw niczego  z u rzędu  sto i na czele w y
d aw n ic tw  zw iązkow ych".
St. K w iatkow ski.. Z astępca  p rzew odni

czącego  W ydzia łu  W ydaw niczego . — J a n  
Kolanko. Prezes Związku.

S prostow an ie  pow yższe, k tó re  zam iesz
czam y z uw ag i n a  obow iązujące p rzep isy  
p rasow e, p o tw ierdza  je d n a k  fa k t. że „Pło
m y k " od 9-ciu la t je s t w prow adzony  do 
szkół zarządzeniem  m in iste rstw a , przyczem  
nie u lega d la n ikogo  w ątp liw ości, że m usiało  j 
się to. s ta ć  n a  w niosek  i przy  s ta ran iach  
za in te re so w an eg o  w y d aw n ic tw a . j

P o n ad to  nie zaprzeczono , że w gronie 
redakcji tego  p ism a dla dzieci, zn a jd u ją  się 
osoby  h o łd u jące  sk ra jn ie  lew icow ej ideo- 
logji. I

I d la teg o  je s t  w ro z te rce  d ucha : —  ja k  się 
to  godzi? 1 j ,

O B U W IE w s z e l k i e g o  
ro d z a ju  t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, aa chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  z e  sk ładu  i na za m ó w ien ia  po  

cen ach  niakłch
P ie rw sz o rzęd n y  m agaz yn  i p r a c o w n ia  ob uw ia

PIOTR I f l l I .  M
Kraków, ul- św. Tomasza 29.

Specjalny dzii! êpuacyjny do dyspozycji P. I  Klienteli.

K in o  „PROMIEŃ" T. S . L. P o d w a le  6 .  Telefon 124-26

Poraź pierwszo w Krakowie wielki film o światowej stawie.

Z r « I P k l R  D ram at na tle w spółczenych w y- 
padków  w  M andżurii i C hinach.

K. Albers i Kfithe de Nagli. g  ig a n ty c z n a  w y s ta w a . 
N ie b y w a łe  sc en y .

Ucieczko
W g łó w n y c h  ro lach
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P o e ta  b e z  resz ty ...
Zaintrygow ało mię k iedyś //uwiedzenie 

jednego z literatów:
—  Ach, to p o d a  bez reszty!
—  Bez reszt//? Poeta bez reszt//? Cóż | 

m ów za kaw ał?
—  N ie kaw ał, ale wcale ścisła drfini- j 

€ ja ... Nic uderzysz? Posłuchaj!
1 rozpoczął uą/kfad, może nic całkiem  

oryginalny, ale in teresu jący z tego powodu, 
i e  w  pow ietrzu  latał// nazw iska coraz to 
głośniejsze i {.opromieniane'' //rwm i aureolą! 
lub naw et ozdofnnnc ua/wz-yncin

—  N orwid, m ój drogi, konni długo  
gdzieś na poddaszu paryskiem . Dziś. m ój 
drogi, poeci, m aja p iękne i dobrze opłacane 
u rzęd y  po placów kach dyp lom atycznych , 
m inisterstw ach i t. d. Choć i dawniej... Ale 
to  ju ż  daw no (S łow acki interesował sir ż y 
w o  ltursami w alut)... W  każdym  razie dziś, 
m ó j drogi, poeta m usi tw orzyć prócz poezji, 
jeszcze  —  m afcrja łnr icartości. Znam je d 
nego (padło pew ne nazw isko), k tó ry  do 
prawd// pisarza prowentowego z opowiadań  
Prusa przeszedł... Znam też takiego, k tó ry  
mój drogi, je s t „ za in tereso w a n /f produkcją  
naw ozów  sztu czn ych ... O/w... Lecz, przecież 
wiesz!...

—  Ale nie w szyscy! Znasz przecież i tc
co to prawie, ja k  N orw id umiera, a —

ja k  tw o rzy !
—- O tóż to jest poeta bez reszty . Tam ci 

są * „resztą".
—  W ięc có i z tego?
—  Nic! Chyba ty lk o  ty le , ie  ta ..reszta" 

nie zaw sze sprzy ja  tw órczości poetyckiej.
—  T a k , ale i „bez reszty” nie można  

piać natchnionych  stro f o, m iłości łub choćby 
•  wiośnie!

—  A łb o i ja  wiem? Bogu dzięku ję , ie  mi 
do kołyski nie włoiył poetyckiego  talentu  
Byłoby m i trudno rozstrzygnąć, cobym  ruo- 
Ud: „resztę", czy te i  być „bez re sz ty” ,

A R A M IS.

H m « I i  g B Ę g d m m n i t M u

„3ZLAK1BM P i o t r a  SKARGI*, w  dn iach  
w tatn leh  u k aza li się  nak ładem  A postolstw a 
M odlitwy (Kraków, K opern ika 26) bardzo 
aktualna p u b lik ac ja  p ió ra  prof. L udw ika Sko- 
oejrlasa pt. „Szlakiem  P io tra  Skargi* (str. 44, 
eona 25 groszy). Prof. Skoczylas porusza w 
ew iązku  z 400-leciem urodzin  ks. S karg i bar- 
<bo doniosły prob lem  ożyw ienia pracy kato
lick iej na w schodnich k resach  naszej Ojczy- 
■ny, na t y *  p a r  excellence „szlaku P io tra  
Skargi*.

STBPHAfffi WLOCEWSKI. „Les mineurs 
polonais en France*, Lens, 1936, str. 42.

Autor kreśli historję polskich górników, 
którzy ju t przed wojną zaczęli ściągać do pół
nocnej Franoji. K reśli ta k ie  ich historję w cza 
■ie wojny św iatowej, kiedy dobrow olnie sta
w ali w  szeregi francuskiej armji. W reszcie — 
historję po wojnie, kiedy to nowe fale pol- 
akfeh robotników napłynęły do Franoji i sk u t
kiem  tego w  pewnych kopalniach elem ent poi 
sk i stanow ił ponad 70 proc. pracujących. Bro
szurka kończy się  przytoczeniem  głosów wy
bitnych Francuzów, którzy się w yrażają z go
rącem uznaniem  o pracy polsk iego  górn ika 
w e F rancji, — i apelem  do  F rancji o zatrzy
m an ie  te j p racow itej ludności u siebie... Razi 
jednak nazwisko au to ra : „W loecwski*, jeśli

KINOTEATR DŹWIĘKOWY

Wyświetla d ziśl najweselszy, najdowcipniejszy film humoru, śmiechu, 
zabawy i niebywałych kawałów. — Huragan najprzedniejszego śmiechu! 

Niedościgniony komizm sytuacyj.

Indufscg piechurzy
Wesołe karkołomne, niebywałe przygody pechowych wojaków w Indjach. 
W rolach głównych: 2 nieko I D  {  M p f  A  I g  Niezrównany
ronowaui królowie humoru. *  * 4 ® *  ® ® R J /W m  komizm
niezaradhości. — Niezwykłe w.yezyny bohaterów. Imponujący przepych 
wystawy. — Egzotyczne tło. — Zobaczyó ten film znaczy zapomnieć o kło

potach, spędzić 2 godziny na beztroskiej i taniej zabawie.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 910 W nie
dzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. Program Nr. 24.
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Zagraniczny uczony o „Zmorach4*.
W  nr, 6 „ P rze g ląd u  Pedagogicznego* 

p rofesor u n iw e rsy te tu  w Z agrzeb iu , dr. F r. 
llesicz  zam ieścił sw oje uw ag i o „Z m orach11 
Z egadłow icza.

,.Zmór*‘ w adow ickich  E. Z egad łow icza 
nic czy ta łem . — pisze prof. Ilesicz —  znam  
je  ty lk o  z g az e t po lsk ich , a  zw łaszcza z a r 
ty k u łu  w „P rzeg ląd z ie  P ed ag o g icz n y m " — 
(1936, Nr. 3, 33— 89). C hodzi g łów nie  o rzc 
kom ą au s trjac k o ść  szko ły  po lsk iej w by łe j 
G alicji i rzekom ą dzikość  zw yczajów  nau 
czycielsk ich .

Śmiem zab rać  g łos w  te j spraw ie . Może 
mój g łos zac iek aw i P o lak ó w , bo  to  je s t  głos 
n ie -P o la k a . k tó ry  m ia ł sposobność zapoz-

się wie, że przed parom a jeszcze laty brzm ia
ło: „W łoseczewski*.

KAZIM IERZ CZACHOW SKI: „O braz współ 
w esne j lite ra tu ry  po lsk iej 1881—1934“ . Tom 
I I I :  E k sp fes jo n in n  i ncorealizm . W arszaw a— 
Lwów 1936. N akładem  P aństw . W ydaw nictw a 
K siążek Szkolnych. Str. 782.

Tom ten zaw iera §§ 51—83 i zajm uje się 
lite rack ą  tw órczością po lską w  la tach  powoje, 
nych. W ybitn ie jsi p isa rze  o trzym ali tu  całe 
rozdziały, np. K aden B audrow ski, SwEUcka. 
D ąbrow ska, N a łk o w sk a . . .  — In n i w ystę
pują pod hasłam i lub  znakam i, np. „poeci m o 
rza“, „pow ieść i poezja kobieca*, „p isarze  lu 
dowi*, regjonBlizm itp. Je d n a k  potop słów za
lew a obraz tak , iż czu je 9ię, jakby  na tym  ogro 
m ie ilościowym w yrazów  nacisk  był położony.

Cenny i drobiazgow y je s t d z ia ł infoim acyj- 
ny o życiu 19 pisarzy i b ib ljog rafja  ich prac, 
studjów  czy kry tyk  o nich napisanych. Mozol
na p raca; b ęd ą  m ieli z n ie j w ielką  pomoc mło 
dzi historycy lite ra tu ry .

Rów nie cenne było zam ieszczenie porów 
nawczej tab licy  chronologicznej, m ającej uzm y 
ułowić równoezasowoćć twórczości p isarzy sta r 
szych i m łodszych, k tórzy  dop iero  no r. 1884 
d a li się poznać, ora* p isarzy  obcych. W ykona 
n ie jednak , ewłaszoza w dziedzin ie p iśm ien- 
nictw  słow iańskich , szw ankuje. W cale sporo  
nazw isk francuskich  i n iem ieckich , a le  sta 
nowczo za mało jugosłow iańskich  1 rosyjskich, 
czy n aw e t czeskich i słow ackich.

To jednak  d robny  szczegół. K siążka jest 
dzisiaj obfitą k ryn icą  pouczeń o prądach  i k ie  
runkach  w spółczesnej nam  lite ra tu ry . m.

n an ia  się z p rzedw ojenną szkolą po lską 
w  K rakow ie.

J a k o  nauczycie l w L ub łan ic  (w by łej 
au s trja c k ie j p row incji K rain ie) dosta łem  w 
r. 1912 od w iedeńsk iego  m ih iste rjum  ośw ia
ty  s ty p en d ju m , celem  um ożliw ienia mi ho 
sp itow an ia  szkó ł średn ich  innych  prow incyj 
a u s trjac k ich . H osp itow ałem  w W iedniu , a  
po tem  coś mię po ciąg n ę ło  do K rakow a.. By
łem  w ted y  p ierw szy  raz w tem  mieście- H o
sp itow ałem . pam iętam , g im nazjum  św, A nny 
i św. Jacka w K rak o w ie  oraz inne. Byłem  
na lek c jach  ś. p. K aro la  D aw idow skiego , b. 
dy r. dep. M in isterstw a W , R. i O. P .. i dra 
Jó z e fa  U jejsk iego , dziś p ro feso ra  U niw ersy
te tu  W arszaw sk ieg o

I ja k ie  w rażenie odniosłem  ze szkół k ra 
ko w sk ich ?  B ardzo  dobre! W  ty in  sensie 
p rzedstaw iłem  też  szkolę k rak o w sk ą  w swn- 
jem  sp raw ozdan iu  w iedeńsk iem u m in is te r
stw u  o św ia ty . A a u s tr ja c k o ść ?  T ei n ie  w i
działem . nie zauw aży łem . P rzec iw n ie , zd a
w ało  m i się, że to  już n ie  je s t p raw dziw a 
Austrja: w  szkołach widziałem , pam iętam , 
m apę całej Polski i to było d la  mnie, S łow eń  
ca lublańskiego, czetnś n iesłychanem . O Ga 
lie ji w  rozm ow ach z ro d ak am i w yraża łem  się 
późn iej; „ G a lic ja  — to  dla P o laków  już 
ty lk o  ho te l je s t; w ho te lu  się m ieszka, ale 
z p rzekonan iem , że to  nie dom  jest, że sic 
w cześn iej, czy później w yjeżdża",1

Im ponowało mi to, że nauczyciele pol
scy  z taką stanow czością używ ali wyrazu
„polski** i łączy li z tym  w yrazem  św iado
m ość czegoś m ocnego. że  w yczuw ali pełn ię  
te g o  w yrazu . Z tak iem  dośw iadczeniem  
w róciłem  do  k ra ju . O czyw iście, w szy s tk ie 
go nie w idziałem . P ew n ie  bvili też n au czy 
ciele  innego  rodzaju . B y łaby  to  rzecz zupeł
n ie  n a tu ra ln a . Oo do  teg o  u ży w an ia  obel
żyw ych  w yrazów , uie w iem  już dobrze , czy  
to  ty lk o  żftrt by ł, czy n ap raw d ę , w iedeńsk ie  
m in itere tw o  o św ia ty  w y d ało  rozpo rządze
n ie : D er O ebrguch von T h ie m am c n  is t In 
d e r  S chnie verbo ten . W  każdym  p rzy p a d k u  

je s t  to  znak , że i gdzie  indziej, n ie  ty lk o  
w  G alicji, p o jed y n czy  nauczyc ie le  używ ali 
słów  obelżyw ych. Pójdźmy spoko jn ie  dale j, 
bo coś ta k ie g o  tra f ia ło  sle n ie ty lk ó  w 
A ustrji" .

 oo o o o — —

(Radio.
„SZLAKIEM  JA NOSIKA41. W  r. 1412 Włn 

dysław  Jag ie łło  pożyczył Zygm untow i L uksem  
burozykow i 37.000 kop  groszy prask ich  i o- 
trzym al w zam ian jako  zastaw  16 m iast sp is
kich, z których utw orzył S tarostw o Spiskie. — 
Oto fak t historyczny, k tó ry  jako  głów ny mo
tyw  przew ija się przez audycję słow no-m u
zyczną, k tó rą  nada Rozgłośnia Poznańska na 
fali ogólnopolskiej w p ią tek , dn ia  3 bm. o go
dzin ie 18. A udycję tę  opracow ał St. Roy.

REKOLEKCJE RADJOWE. R ekolekcje ru- 
djow e, prow adzone przez ks. kanon ika R ęka
sa od początku W ielkiego Postu , wywołały 
w ielk ie zain teresow anie, zarów no w śród cho
rych jak  i zdrowych, o czem św iadczą liczne li 
sty napływ ające do akc ji „R adjo-ehorym “ . Ko
le jną audycję rekolekcyjną przeprow adzi ks. 
R ękas w pią tek , 3 bm. o godz. 16.

 :OOU; —
Programy stacyj radjowych.

SOBOTA. DNIA 4-go KWIETNIA 193G ROKU
Program ogólnopolski: Godz. G.30 P ieśń „Kiedy 

ranne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gim nastyki; 
6.34 Gim nastyka; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Pro
gramy lokalne; 8.00 Audycja dla szkól; godz. 11.57 
Sygnał czasu; 12.00 llejnal z Wieży Mariackiej 
w Krakowie; 12.05 Dziennik południowy; 12.15 
Programy lokalne; 12.23 Koncert orkiestry kame
ralnej z W ilna; 13.10 Chwilka gospodarstwa domo
wego; 13.15 programy lokalne w rozgłośniach  
regionalnych (przerwa w  W arszawie); 13.00 Le
genda; 15.15 Nasz handel morski; 13.20 Programy 
lokalne; 15.30 Koncert salonowy; 10.00 Lekcja ję
zyka francuskiego; 16.15 W esoła audycja dla dzieci 
(ze Lwowa); 16.45 „Cala Polska śpiewa"; 17.00: 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy (z W ilna), kazanie  
wygłosi Ks. prof. W. P ilchow sk i; 17.50 Pogadanka 
(ze L wow a); 18.00 P ieśni; 18.25 Kwartet muzycz
ny (ze Lwow a); 19.45 Pogadanka aktualna: 20.00 
Muzyka lekka małej orkiestry P R.; 20.45 Dzien
nik wieczorny; 20.35 Obrazki z Polski współczes
nej; 21.00 Audycja dla Polaków zagranicą; 21.30 
Wesoła audycja z W ilna; 22.00 ..Sen na wystawie  
obrazów" (audycja): 23.00 W iadomości ineteorol. 
dla żeglugi powietrznej; 23.03 Lekka muzyka salo
nowa w wykonaniu małej orkiestry P. Rad ja.

Kraków (293.3'm.) Godz. 0.50 Płyty; 7.30 Płyty:
7.55 Pare infornmoyj: 12.15 Rapsodia wiedeńska  
(płyty); ' 13.15 P łyty; 15.20 Przegląd giełdowy  
(z W arszawy); 18.(10 7, życia literacko-kulturalnego  
18.50 Chwilka społeczna; 18.55 Płyty; 10.00 ..Spo
w ie d ź "  fragment z pow. A. Polewki p. t. ,.Cud“ ; 
19.20 Koncert reklamowy.

Warszawa (1339.3 m.) Godz. 6.50 Muzyka z płyt;
7.55 Pare informacyj; 12.15 Przegląd rolniczej pra
sy; 14 30 Muzyka salonowa; 15.20 Przegląd g ie ł
dowy; 18.40 Przegląd w ydaw nictw : 18.50 Życie
kulturalne i artystyczno stolicy; 19.05 Koncert re
klamowy: 19.35 Wiadomości sportowo lokalne.

Lwów (377.4 m.) God? 6.50 Muzyka z płyt;
7.55 Pare informacyj: 12.15 Przegląd wydawnictw; 
13.15 Koncert życzeń: 14.30 Muzyka salonowa: — 
1840 8ilva rerum: 18.45 Miniatury fortepianowe; 
19,00 Panorama racławicka: 19.20 Koncert rekla
mowy; 22.50 Muzyka laneezna z płyt.

Katowice (395.8 m.) Godz. 6.30 Muzyka z płyt;
7.55 Paro informacyj: 12.15 ..W i°lcv synowie  
'Śląska"; 13.30 Lekcja języka polskiego: 13.50 Mu
zyka lekka i taneczna (płyty); 14.30 Koncert, po
pularny (płyty): 13.20 Życie artystyczne i kullu- 
ralne Śląska: 18.40 Skrzynka dla dzieci: 18.55 Gi
tary hawajskie (p łyty). 19.20 Koncert reklamowy.

J i u m a r .

W szechstronność. — W iesz, że ło  nieprzy
jem nie  być lekarzem  — wszyscy lek arze  ma
ją  straszn ie dużo nieprzyjaciół na tym świe- 
cie.

— Dodaj, że jeszcze w ięcej na tam tym ...
W restau rac ji. K elner (podaje zupę): — 

Zanosi się  na deszcz.
Gość (po przełknięciu  łyżki zupy): — la k , 

n aw et sm akuje deszczowo.

D R . TADEUSZ DOBROWOLSKI.

Zabytki sztuki
w ojew ództw a  ś lą sk ieg o .

P o z y c ją  za sad n iczą  w zab y tkow ym  sk a r
b ie G órnego  Ś ląska je s t budow nictw o  d rew 
n ia n e , n iezm iern ie  b lisk ie  budow nictw u  np. 
zachodn ie j M ałopolski i s tan o w iące  dzięki 
te m u  k a p ita ln y  i k o n k re tn y  dow ód rdzen 
n ie  po lsk ie j k u ltu ry  ś ląsk iego  ludu. k tó ry  
p rócz b u d o w n ic tw a  zachow ał p ieczo łow icie 
d ja lc k t  polski, sp rz ę t g o sp o d a rsk i i obyczaj 
sw ych  przodków . K ościo ły  d rew n iane  na 
Ś ląsk u , b u d o w an e zaw sze „na  z rą b "  z be
lek . k ład z io n y ch  poziom o, sk ła d a ją  się za
zw y cza j % w ieży od frOntzu, n aw y  i o k to g o  
na.lnego p rezb ite rju m . C zasam i p lan  u lega 
winianie przez dodan ie  n aw y  poprzecznej, 
d z ięk i czem u, jak  np. w B ronow ie lub  Bogu 
szowicACh zysku je  form ę k rzy ża . Z darza 
się rów nież , że dzw onnica, nie je s t zw iąza
n a  z naw ą w  o rg an iczn ą  całość, leoz sto i 
osobno, ja k  np. w M iasteczku , lub  Łące. 
czasem  zaś łączy  się z n aw ą  ty lk o  za p o 
śred n ic tw em  sw ej najn iższej części, podczas 
g d y  re sz ta  dzw onn icy  w znosi sie sw obod
n ie  k u  niebu. W ieże te  byw ają, zakończone 
czw orobocznym  hełm em  (tak . ja k  i d ach y  
p o k ry te  g o n tam i) k sz ta ł tu  o s tre j p iram idy , 
k tó r a  czasem  różn iczku je  się n a  ośm boków ,

osadzonych  n a  czw orobocznym  trzon ie  w ie
ży  (np. w  P szczy n ie  i Sypyni). n iek ied y  
hełm  przechodzi w  w y d łu żo n a  o s trą  Iglicę
0 w y raźn y ch  tra d y c ja c h  g o ty c k ich , ja k  np. 
w  Bziu. Z czasów  późn iejszych  znow u d a tu je  
się baro k o w y  hełm  k o p u la s ty  * la tattn ią . W ie 
ża  jeszcze z te g o  w zg lęd u  za s łu g u je  na 
szczegó lną  uw agę , że, ja k  się  zd a je , p rze
chow ała iv sob ie s ta ro d a w n e  fo rm y budow 
n ic tw a  słow iańsk iego ; je j s tru k tu ra , złożo 
n a  n ao g ó ł z trzo n u  o poch y ły ch , z w ę ża ją 
cych się ku  górze śc ianach , zw ieńczona n ad  
w ieszonym  czw orobocznym  g an k iem , p rz y 
pom ina o b ronną  a rc h ite k tu rę  i p o zw ala  się 
d om yślać , że podobn ie w y g ląd a ły  o p a trz o 
ne lu trd y e jam i (w g an k a ch ) b asz ty  d rew n ia 
n ych  zam ków . P rócz dzw onnicy , ozdobą 
k ażd eg o  kośc io ła  je s t je szcze sy g n a tu rk a , 
um ieszczona zazw yczaj n a  d ac h u  w ieży. In 
te g ra ln ą  częścią kośc ie lnego  b u d y n k u  są  
podcien ia  dookoła k ośc io ła , złożone z po
ch y łeg o  d ach u  i p o d p ie ra jący ch  dach  slu 
pów z zastrza łam i, n ie raz  ozdobnie w yray- 
n anych . Z am iast podcien i, k tó ry c h  za d a 
niem  je s t  och ran ian ie  śc ian  p rzed  w ilgocią
1 o d rzu can ie  w ody deszczow e! d a lek o  od 
p rzyciesi. o b iega ją  czasem  b u d y n e k  p ochy
le daszk i n ieraz w  dw óch szereg ach , jedne  
nad d rug iem i, w sp arte  n a  p ro s ty ch  konso l- 
kacli z pop rzeczną k ro k w ią . — D o ścian  k o  
śc io ła  p rzy le g a ją  jeszcze różne p rzy b u d ó w 
k i: —  np. z a k ry s tja  od północy, n as tęp n ie

k ru ch ta , p rzedsionk i, czasem  k la tk a  schodo 
w a. w io d ąc a  n a  chó r m uzyczny  (np. w  B ie
run iu). k tó re  w  znacznym  stopn iu  p o tę g u 
ją  e fe k t m alow niczości, w łaściw y  w iejskim  
św ią tyn iom . Ich u ro k  i p ięk n o  odczuw a się 
zw łaszcza  le tn ią  p o rą , k ie d y  słońce p rze
św ie tla jąc  p rzez liście dębów , lip  i w iązów , 
szem rzących  cicho  n ad  d rew n ian y m , om sza 
łym  dachem  kośc io ła , —  rzu ca  n a  jego  ta r 
cicam i i g o n tam i p o k ry te  śc ian y  ro ze d rg a 
ne, m ien iące s ię  p lam y, k ie d y  sp o tę g o w an a  
różno rodnośc ią  p rzy b u d ó w ek  i k ą tó w  g ra  
św ia te ł i cieni, p o d k reś la ją c  pewjjp fragm en  
ty  a  iim e k ry ją c  w m roku , n ad a je  całości 
ja k iś  z jaw iskow y , p o e ty cz n y  c h a ra k te r.

W n ę trze  ty ch  kościo łów  byw a rów nież 
m alow nicze. C hór m uzyczny  w sp a r ty  na 
ozdobnych  belkach , zachow ał n ie k ied y  s ta 
ro ży tn e  o rg a n y , rzeźbione w  barokow e 
csow nice, g a łą z k i i g ro n a  w inne. P u łap  pod
p ie ra  czasem  b e lk a  — sie strzan , p ro filow a
n a  b o g a to , podobnie , ja k  i b e lk a  w tęczy , 
p o d trzy m u jąc a  k ry cy fik s . W  g łęb i p rezb i
te rju m  b ły szczą  (coraz rzadzie j n ie s te ty )  zło 
cen ią  średn iow iecznego  try p ty k u  lub  w i
d n ie je  M atka B oska  ze zw łokam i P a n a  Je* j 
zuea n a  k o la n ac h , ja k ie j p ięknym  p rz y k ła - ( 
dem  je s t „ P ie ta "  w  św. T ró jcy  pod K oszę
cinem . Ś w iatło  w p ro w ad za ją  do w n ętrza  
m ałe o k ien k a , często  pó łko liste , n iek iedy  
ubezp ieczone k ra tą  k u tą  w żelazie. Pod 
w pływ em  a rc h ite k tu ry  m urow anej, okna i|

d rzw i p o w ta rz a ją  ta k ż e  form y sty low o np. 
g o ty ck ie , renesansow e i barokow e, czasem  
w  sposób bard zo  złożony i b o g a ty , np. w 
M iasteczku, K nurow ie, a  zw łaszcza w  Bo
ronow ie. P o  z a k ry s tja c h , p rzybudów kach  i 
s try ch ach  ty c h  św ią tyń  o d k ry w a  się nickie 
d y  zniszczone i zaku rzone, lecz n iem niej 
cenne dzieła  g o ty ck ie j rzeźby  i m alarstw a. 
W  nielicznych  ty lk o  kośc io łach  p rze trw a ły  
dobrze zachow ane o łta rze  szafiaste , czy 
o k az y  sn y c e rs tw a  do te j po ry  używ ane na 
cele k u ltu . W  zak resie  m a la rs tw a  w arto  
w spom nieć o sporych  re sz tk ac h  o łta rza  z ro 
k u  około  1500 w M iędzyrzeczu G órnem . — 
Z d aw nego  try p ty k u  zachow ał sie oh ras 
ś rodkow y  z M atką B oską, św. M ichałem  Ar
chanio łem  i św. M arcinom , o raz dw a w c a 
łość zw iązane sk rzy d ła , z ło io n e  z cz terech  
scen m ęczeństw a św. K a ta rz y n y . O bra! 
środkow y , b o g a to  złocony, m alow any  glębo  
kiem i, soczystem i barw am i, posiada w yso
k ą  w arto ść  a r ty s ty c z n ą .

Je szcze  w iększą w arto ść  posiada w ca* 
łości p raw ie  zachow any  o łta rz  z roku  około 
1500 w S tarem  B ielsku . W  g łęb i p rez b ite r
ium, ped  lu k am i żebrow ego sk lep ien ia , m a 
low anego w k a se to n y , złoci sie w span ia ły  
try p ty k , zak o ń czo n y  gotyckiem ? łukam i, 
przechodzącem i w  ukw ieciono ig lice : całą
to ażu ro w ą  k o n s tru k c ję  w y p e łn ia  p o p lą ta 
na k o ro n k a  z „p łom ien i"  („flamboyanl**). 
W  obrazie środkow ym , pod w zględem  sty li-
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Kłopoty Austrji z „Feniksem"
S praw a w iedeńsk iego  Feniksa należy do 

izodu tych w ielkich  afer finansow ych, k tó re  
w czasach pow ojennych parokrotnie poruszy
ły do g łębi n ie ty lko  o p in ję  Austrji i sta ły  się  
przyczyną w ielk ich  kłopotów  d la rządu au 
striackiego, a le  także odbiły  się  silnem  echem  
zagranicą, zahaczając o in te resy  rów nież oby
w ateli innych państw . P odobn ie  jak  bank ruc
tw o „K red it A m ta ltu *  w  roku  1931, tak  i w 
tym w ypadku u jaw nione niedociągnięcia w 
gospodarce cen tra li Fenikau w yw ołują szereg 
pow ikłań  i nadzw yczajnych zarządzeń, k tóre 
uderzają  p rzedew szystk iem  w 350.000 ubez
pieczonych w F e n ik s ie  obyw ateli austrjack ich  

t oraz w  k lijen tów  innych tow arzystw  ubezpie
czeniowych A ustrji. A fera ta  różni się nato
m iast od daw niejszych tem , ie  je j efekt finan
sowy jest d la  zagran icy  naogół m niej groźny 
i p raw dopodobn ie  n ie  zdoła wywołać w dzie
dzin ie ubezpieczeń  tak iego  p rzesilen ia, jak ie  
p rze s ila  bankow ość eu rope jska  po zachw ianiu 
się K red it-A nsta ltu .

Gdy przed  tygodniem  sp raw a ta wyszła na 
Jaw, au s trjack i m in is te r sk a rb u  niezw łocznie 
ogłosił kom un ika t, m ający za zadanie uspo
koić opinję . S tw ierdzono więc. że w tow arzy
stw ie  ubezpieczeniow em  F en ik s  zaszedł nie
dobór funduszu Tezerwowego w w ysokości 250 
m łlj. szylingów  na ogólną sum ę tego  funduszu 
w  kw ocie 670 m ilj. szyi. N iedobór ten  przypi
sano ryzykow nym  tranzakcjom  finansowym , 
zbyt w ygórow anym  kosztom  adm in istracji, wy 
sokim  prow izjom  ajen tów  i u rzędników  i dla 
zapob ieżen ia  u jem nym  następstw om  tego sta 
nu rzeczy, w ydano szereg zarządzeń sanacyj
nych, obniżających płace persone lu , o raz po
ciągających do św iadczeń k lijen tów  oraz sam e 
tow arzystw a ubezpieczeniow e na rzecz specja ł 
n ego funduszu, k tó ry  m a służyć na pokrycie 
n iedoboru . Zaostrzono też kon tro lę  nad fundu 
gram i tow arzystw  ubezpieczeniow ych p ryw at
nych.

Już w  kilka jednak dni po ośwładcse- 
niu raądowem m ówiło się, i e  deficyt w y
nosi nie ćwierć, ale pół m iljarda złotych 
i  je  — w edług zdania fachowców — dalsze 
niespodzianki nie są wykluczone. Ponie
waż pogłoski te szerzyły się niepokojąco, 
komisarz rządowy Adam, z upoważnienia  
kanclerza Austrji wygłosił ostatnio prze* 
radjo obszerne w yjaśnienia. Oświadczył en 
im ieniem  rządu, że gospodarcze interesy  
ubezpieczonych, dzięki przeprowadzonej re 
form ie nie śm ią ncierpieć, ani też n ie mo
że być narażone na szwank zaufanie lud
ności do instytnejł prywatnego ubezpiecze
nia. Zaznaczył on również z naciskiem; że 
w szelk ie stwierdzone nadużycia i roztrwo
n ien ie p ieniędzy na podejrzane cele, spot
ka się  ze stanowczemi konsekwencjam i 
k am  cmi.
Jak w ie lk ie  znaczenie posiada ta  sp raw a 

dla Austrii, świadczy n a jlep ie j fakt, i e  350 
tye. ubezpieczonych w  F en iksie to praw ie 5% 
ogółu ludności Austrji, prayczem 267 tyn. osób 
posiadało polisy opiewające na sumy poniżej 
1000 szylingów. Przedstawiciel rządu austrjac 
M ego stwlerdlził dalej w  swej m owie, te  n ie
dobory Feniksa powstały wprawdzie nie wy
łącznie, ale w  pewnym stopniu tak ie skut
kiem  rozdzielenia na prawo i lew o subwen- 
eyJ, skutkiem  azego roztrwoniono znaczną

część pow ierzonego te j insty tucji kap ita łu . — 
Oprócz subw encji na cele spo łe izne, daw ano 
różnym  jednostkom  n a  cele w yb itn ie  politycz
ne. B rali w ięc zarów no s jon iśc i, jak  socjalde
m okraci, nacjonaliści i narojdBwi socjaliści., 
W szczególności zarząd (jego zm arły g e n e ra ł- ; 
ny dyrek to r, jak wogóle głów ni p rzedstaw i-, 
ciele kap ita łu  zaangażow anego w firm ie  byli 
żydam i) pop iera ł in tensyw nie  akcję sjonistycz 
ną, co też obecnie z okazji ujawnionych nad 
użyć w płynęło na wzm ożenie nastrojów  an ty
sem ickich w A ustrji. K om isarz rządu zapow ie 
dział, że rząd w ystąpi energ iczn ie we wszyst
kich spraw ach, w których dochodzenia w yka
żą łapow nictw o, a to w im ię czystości w sto
sunkach gospodarczych.

Za słowam i tem i poszły k o n k re tn e  po
sunięcia. O negdaj u stąp ił dotychczasowy 
w iceprezydent i przewodniczący rady dy- 
rekcy jnej F. B auer, a przewodniczącym  dy
rekcji został dr. E. R eininghaus. Jego  za
stępcą zam ianow ano d ra  F ischboecka. Usu 
h ięto  rów nież z zarządu dra N ussbreehera 

i w ieedyr. B rettschneidera . Szef sekcji 
Oxner, który jako kom isarz rządu m iał obo 
w iązek kon tro low an ia Tow arzystwa, a k tó

ry  z niew iadom ych na razie  powodów obo
w iązku swego nie w ykonał — popełnił sa 
m obójstw o. P ew ne zarzuty k ie ru ją  się tak 
że przeciw  byłem u m inistrow i spraw  woj
skowych gen. V augoin, który przez parę 
la t peln il funkcje prezydenta Feniksu .
Dla zagranicy, sp raw a ta — jak  już zazna

czyliśmy — posiada znaczenie o tyle, o ile łą 
czy się z działa lnością fitij F en ik sa  w danych 
k rajach . Pow ażniej zagrożono były podobno in 
feresy obyw ateli czechosłowackich i niem iec
kich, jedfiak ze strony  rządów tych państw  
podjęto niezw łocznie zabiegi dla ochrony za
grożonych pretensy j. W Polsce p re te n s je  te  są 
zabezpiecz-one na m ajątku  F en iksa , pozatem 
zaś m ają być w ydane dodatkow e zarządzenia 
ze strony państw ow ego urzędu kontro li ubez
pieczeń.

Są jednak  i
polityczne konsekw encje afery.

W śród państw’ Malej E n ten ty  pow stały m ia
nowicie obawy, że trudności, jak ie  w związku 
z tą  sp raw ą wyłonią się dla rządu austrjaek ie- 
go, mogą wzmocnić pozycję hitlerow ców  na te 
ren ie  A ustrji i skłonić T rzecią Rzesze do po
nownego, bliższego za in teresow an ia  się  sp ra 
wą Anschlussu. N iem niej trzeba stw ierdzić, 
iż rząd aus trjack i nie chcąc narażać swego 
skarbu  na Wstrząsy, odgrodził się w yraźnie od 
ciężarów  związanych z sanacją F en ik sa , obcią 
żając nią w yłącznie tow arzystw a ubezpiecze
niowe, ich persona) i k lientów . W.

G enera lny  p ro k u ra to r  Z. S. R. R ., W y 
szy ń sk i, w y d a ł rozkaz p ro k u ra to ro m  o k rę 
gow ym . ab y  w szczęli dochodzenia kam a  
p rzeciw ko  w ydzie rżaw ia jącym  ziem ię lub 

j  sp rzed ający m , ja k  rówmież przeciw ko n * . 
i hyw com  ziemi lub dzierżaw com . W  te n  spo* 
I sól.) w k ró tce  w sądach  sow ieckich  p o w sta 

nie sze reg  in te re su ją cy c h  procesów  o  un.s  
w ażnien ie tranzakcyj sprzedaży lob dałeri*  
w y  ziem i, co jest. sprzeczne z dodeksen i to* 
wiec kim.

P rocesy  odbędą się rów nież p rzeciw ko 
p rzew odniczącym  sowietów’, k tó rz y  d o k o n a  
Ii re je s trac ji ak tó w  sp rzedaży , w zg lędn ie  
dzierżaw y ziemi.

s ty czn y m , zb liżonym  do  m iędzyrzeck iego , 
w y o b rażo n o  M atkę B ° s k ą  z D ziec ią tk iem  po  
śro d k u , o raz  św ię ty ch  W ofciecha i S tan is ła 
w a  Szcwepamowiskiego po  bokach . N a  sk rzy  
d ła ch , o b u stro n n ie  m a low anych , p rz e d s ta 
w iono  w  ośm iu scen ach  d zie je  m ęczeństw a 
św . S tan is ław a , n a  p red e lli zaś um ieszczono 
w ize ru n k i d w u n a s tu  aposto łów .

N a  szczegó lną u w ag ę  zasłu g u je  palichro  
m ja  p rezb ite rju m . N a  śc ian ie  pó łnocnej, n a  
tró jk ą tn y c h  p o łach  m iędzy  sp ły w a jące  ml 
n a  śc ianę żebram i sk le p ie n ia  w ym alow ał 
nieznany mtei rz w  początkach XIV w . sze
re g  scen  p asy jn y ch , p o s łu g u jąc  «Lę sty lem  
w y b itn ie  linearnym . N a to m ias t za w ielk im  
o łta rzem  i n a  śc ian ie  po łudn iow ei zachow a
ły  się re sz ty  m alow ideł z X IV  w. Z w ybla
k łe j m ozaik i b arw  w y ła n ia ją  się  szczu
p łe postac ie  św ię ty ch  b iskupów , ry ce rzy  
i dziew ic o raz sc e n y  p asy jn e , od tw orzone 
w  tra d y c ja c h  dw orsk ie j sz tu k i X IV  w . C a
łość zam y k a b o g a to  rozw in ię te  sk lep ien ie , 
p o k ry te  ciężk iem i kasetonam i.

T ru d n o  w ym ien ić w szy s tk ie  w arto śc io w 
sze z a b y tk i, m a la rs tw a  i rzeźby , sp rzę tu , 
h a fc ia rs tw a  i z ło tn ic tw a, p rze trw a łe  n a  ob 
sz a rze  w ojew ództw a. — W  k ażd y m  razie 
stw ie rdz ić  trzeb a , że k o le k c ja  za b y tk ó w  
sz tu k i re lig ijn e j w M uzeum Ś ląsk iem  św iad 
czy z je d n e j s tro n y  o zw iązkach  z Z acho
dem . z d ru g ie j s tro n y  o silnych  sto su n k ach  
k u ltu ra ln y c h  z d aw n ą s to licą  P olsk i, K ra 
kow em .

Dziś i codziennie w kinie $ W IT  Straszewskiego 18.
Program Nr, 20. Telet. 182-01.

Od piątku, dnia 27 marca 1936 r. Gigantyczne arcydzieło filmowe p. t.
ŻYWOT I MĘKA CHRYSTUSA PANA
Soenarjusz opracował: Ks. Kanonik J. Reymond.GOLGOTA Realizował genialny reżyser: Julien Duvivier. — 

W rolach głównych: 43-ech sławnych artystów europejskich. — W scenach zbiorowych wy
stępuje: 7 tysięcy statystów oraz olbrzymie chóry. — Potężne widowisko pasyjne wykonauo 
kosztem miljonowych gum. Specjalnie do filmu wybudowano cate historycznie wierne miasta. 

Realizacja tego dzieła trwała przeszło dwa lata.

Województwo krakowskie będzie posiadało
113 mleczarń spółdzielczych.

Sekcja spółdzielcza krakow skiej Izby Rolni
czej łącznie z Małopolskim Związkiem Mleczar
skim, Zw. Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo- 
Gospodarczych, ustaliła plan sieci spółdzielni 
mleczarskich na terenie woj. krakowskiego.

Uchwalony plan przewiduje połączenie kil
ku mleczarń, położonych w sąsiadujących ze 
sobą miejscowościach, założenie szeregu no
wych spółdzielni w miejscowościach, w ym aga
jącej taniej i solidnej obsługi mleczarskiej. 
Plan przewiduje podział całego województwa 
na 113 okręgów mleczarskich, a w każdym 
z nich będzie czynna jedna mleczarnia, z tego 
6 będzie miejskich mleczarń, a 107 spółdziel

czych. Z tych 107 będzie umieszczonych w 5 
m iastach powiatowych, a  102 po miasteczkach 
i wsiach. Miejskie mleczarnie pracować będą 
w Białej, Chrzanowie, Krakowie, Nowym Są
czu, K rynicy, Zakopanem, — mleczarnie S|>ół- 
dzielcze będą czynne w nast. miastach powia
towych: Dąbrową, Jasio , Mielec, Myślenice, 
Żywiec. Największą ilość spółdzielni będzie 
posiadał powiat Brzesko —  19, dalej —  W a
dowice — 11, Bochnia —  10, po 8: Nowy Sącz 
i Nowy Targ, 7 — Jasło , po 6 —  Gorlice, My
ślenice, Ropczyce, po 5 — Limanowa, Mielec, 
Żywiec, po 4 —  Dąbrowa, Tarnów , po 3 — 
Chrzanów, Kraków i Biała.

Zaburzenia chłopskie we Wschodn. Syberji.
P ra sa  n iem iecka  donosi, że w okolicach  

B a jk a łu , N erch im ska, C habarow ska  i W la- 
d y w oetoku  m ia ło  do jść  do poważnych za
burzeń chłopskich. Z aburzen ia te  p rzy b ra ły  
teg o  ro d zń ju  charakter;, że do  stłu m ien ia  
loh nie w y s ta rc z y ły  oddzia ły  G. P. U., lecz 
m usiano w y słać  w ojsko. O ficja lne sp raw o
zdania sow ieckie , m im o, że p ra sa  n a  ten  
tem at nic n ie p isze, p o d a ją , że z w yroków  
sądów  d o raźn y ch  rozstrzelano 300 chłopów  [ 
oraz. i e  ci dokonali przeszło 200 zam achów  
bom bowych na koleje, fabryki, w ojskow e  
zakłady Itp. W iele se te k  osób zosta ło  a re sz 
tow anych . ;

Oo je s t  pow odem  p o w stan ia  we W schód 
nie j S y b erji?  '  '  ^  j

O tóż okazu je  się, że około  50 proc. ch ło
pów nie chciało uznać 1 zgodzić się na g o 
spodarkę k olek tyw n ą. Żadne rep res je  n ie  
pom ogły . Z w iększały  ty lk o  opór. M i- ' 
mo, że  b ie d a  b y ła  co raz  w iększa, po z a s  t o - 1 
sow aniu  fo rm a ln eg o  uc isk u  podatkow ego , 
m im o szy k an  ze s tro n y  oddziałów  w ojsko
w ych, przym usow o k w a te ru ją c y c h  w  o śro d - , 
k ach  oporu , ch łop w sc h o d n io -sy b e ry jsk i: 
tw ierdzi, że reżim  sow ieck i je s t  p rz e jśc io w y ! 
i że m usi do jść  do obalen ia  go. G d r  środki 
rep resy jn e  zaw iodjy , za sto so w an o  porą z i
m ow ą 1934 35 inne m etody. D ostarczono  na 
kredyt chłopom  ziarno siew ne, m aszyny roi 
nicze oraz zw ierzęta p ociągow e z oddziałów  
w ojskow ych. Z obow iązania m ieli chłopi 
sp łacić ziarnem ze zbiorów w roku 1935, w  
ilości w iększe j od n o rm aln ie  oddaw anych  
na rzecz S k arb u  p ań stw a. Chłopi odm ów ili 
sp ła t, jak o . że g w ałtem  i p rzym usem  obdzie 
łono ich p o rą  zim ow ą. Z arządzono  zatem  
całkow itą  rekw izycję zbożu, nie zostaw iając  
nic opornym  gospodarzom . N adto zarządzo

no now e k w a te ru n k i w ojskow e, co pow aż
nie obciąży ło  „w o lne" gm iny , t. zn. te , k tó 
ro nie n a leż a ły  do ko łchozów . W  dalszym  
c iągu  zw olniono z pracy w  zakładach prze
m ysłow ych  członków  tych  rodzin, które sto  
sOwaly opór w  stosunku do kolektyw izacji. 
Zabroniono rów nież przyjm owania kogoko! 
w iek  do pracy, k to  sam , w zg lędn ie z rodzi
n y  b ra ł udzia ł w  a g ita c ji p rzeciw ko  ko łcho 
zom.

Chłopi znaleźli się bez w y jśc ia , rozpo
cz y n ając  w alkę. W ielu  z n ich  zginęło, spo
ro  po ran iono , m asam i są a resztow an i. W a l
k a  trw a, a  je s t  o n a  d la  Sow ietów , tem bar- 
dziej n iebezp ieczna , że w y p ad k i te  m ają  
m iejsce na pograniczu w pływ ów  Interesów  
japońskich.

— -ooo;—
Handel ziemi? w Rosji.

W ed łu g  doniesień z M oskw y w  całym  
szeregu  m iejscow ości Z. S. R. R, zanotowa
no liczne w ypadki zawierania nmów sprze
daży ziem i, zarów no  przez p o jedyńcze  oso
by. ja k  i przez k o le k ty w y  rolne.

C eny ziemi wahają się  od 10.000 do 
15.000 rubli za hektar. W  obw odzie zacho
dnim  pew ien  cz łonek  k o le k ty w u  rolnego, 
T eo d o r Izotow . sp rzed a ł p arce le  ziemi 0,13 
ha. za 3000 rubli. W  obw odzie sa ra to w sk im  
n ie jak i O w sianników  sp rzedał 0.20 ha z za 
budow aniam i . ?a 4 0 0 0  rubli. P o za tem  za
w ierane  są liczne um ow y w ydzierżaw ien ia  
ziemi przez k o le k ty w y  rolne.

J a k o  dzierżaw cy  ziemi we w szystk ich  
praw ie w y p ad k a ch  fig u ru ją  rozm aite  in s ty 
tuc je  sow ieckie oraz poszczególne za k ła d y  
p rzem ysłow e, k tó re  w ten  sposób chcą za
pew nić  żyw ność p racow nikom .

 000—

Kryzys franka trwa.
Na giełdach walutowych w dalszym  ciągu 

trw ało  napięcie, w yw ołane ucieczką od frtbu- 
ka francuskiego, Z anotow ano jed n ak  ł n#w« 
m om enty, k tó re  nadały  sytuacji n ieco odm ień 
ne piętno. Chodzi tu o bardzo  w yraśue osła
b ien ie  Zurychu i A m sterdam u i n io inaosao  
osłab ien ie do lara . Naogół — z p unk tu  w idze
nia francuskiego — sytuacja n ie  w ykanała p o 
gorszenia, a raczej pew ną popraw ę, gdy* 
ucieczka kap itałów  do Szw ajcarji i H olandji 
została w strzym ana, do  Stanów  Zjedin. zaś 
p raw dopodobn ie n ie  m ogła naw et być rozpo
częta. Pew ne, nieznaczne zresztą, odp rężen ie  
tłum aczyć należy n iety lko w spom nianem  ocla 
b ien iem  florena i franka szw ajcarskiego, a le  
rów nież u ltim o m iesiąca, w zw iązku z k tófem  
spekulacja m usiała się pokryć, a wreszcie, 
być może, i uspokajającem  ośw iadczeniem  m l 
n is tra  skarbu . W każdym  razie  kryzys f ra n k a  
bynajm niej nie m inął i odpływ  złota do W. 
B rytanji ora® praw dopodobnie do Belgji trwa 
w dalszym ciągu.

:0 0 : —
Niepotrzebne utrudnienia

W praktyce administracyjnej spotykamy 
s ię  z w ielu objawami niedostatecznego zroetl- 
m ienia istotnych potrzeb życiowych, pfzyorem  
państw o samo odnosi m inim alne tytko alb« 
żadnych wogóle nieuna korzyści * tych utrud
nień, stawianych obywatelom. Jeden a takich 
przykładów w dzieJannie m anipulacji urzę
dów’ pośrednictwa pracy czytamy w  prasie 
warszawskiej:

Jest prawo, że bez rob oczy musi oo m iesiąc 
zgłosić się  w  państwowym urzędzie pośrednie 
twa pracy (o ile jest zarejestrowany 1 Cboe, 
aby mu przysługiwały prawa bezrobocwsgo) 
i ostem plować swą legitymację. Zupełnie słu 
sznie. Jednak dla każdej reguły muszą być 
zawsze pew ne wyjątki. Czasami beerobocay 
nie może się  głosić w term inie, jeśli np. za
choruje i leży przez dłuższy czas w łóżku, a 
trzeba zgłaszać się  osobiście. A lbo inny pfty- 
padek. Nadchodzi lato. Niejeden beerobMMy 
inteligent ma możność wyjechania np. gdzieś 
na wakacje do rodziny, gdzie pobyt zupełnie  
go nic niekosztuje. Otóż, jeżeli chodzi o takie 
przypadki, to dawniej było bardeo rozumne 
prawo, że bezroboczy traci sw e uprawnienia, 
o ile nie ostem pluje swej legitym acji przez 
sześć m iesięcy. Tymczasem niedaw no skróco
no ten termin do 2 m iesięcy. W iele oeób o  
tem nie wiedziało. I tu zaczyna a lf  kreywda 
ludzka. Pew ien np młody człowiek przyszedł 
ostem plować sw ą legitymację, od ostatniego  
ostem plowania upłynęły Już dwa m iesiące i 
pięć dni. Spóźnił s ię  w ięc o pięć dni 1 s  ptfjjS- 
rażeuiem dowiedział się , że utracił wezOłkie 
prawa bezroboczego inteligenta. Ponieważ 
zaś ma dwadzieścia kilka lat, w ięc będaie mu
siał opłacać podatek kaw alerski — 20 złotych 
rocznie. Z czego — niewiadom o, bo stale Jeat 
bez grosza. Próbował apelować do Władz wyż
szych. Bezskutecznie. Wyrok Jest bezapelacyj
ny-

Czy istotnie nie dałoby s ię  tu wprowaóśńć
bardziej życiowych przepisów.

Nowa ustawa skarbowa — 
ogłoszona.

W  D zienn iku  U staw z dni* 81 mórea 
o p ub likow ana  została u staw a skąrbową  
z d n ia  30 m arca  r. b. n a  okres od 1 kw ietnia  
1936 r. do 31 marca 1937 r. wraz z za łączo
nym  do niej budżetem na r. 1980/37. UstóWa 
sk a rb o w a  p o stan aw ia , że rząd upow ażni O* 
n y  zosta je  do czyn ien ia  w ydatków  razem  
do kw oty  2.221,204.017 zł. N a pokrycie  
wyiżej w ym ien ionych  w y d a tk ó w  służą tte- 
chody w kw ocie 2.221,289.440 zł. Ustawa  
w chodzi w  żvcie z dniem  1-go k w ietn ia  br. 
ZANIEPOKOJENIE WŁAŚCICIELI 4 PROC.

POŻYCZKI PEEMJOWEJ DOLAROWEJ.
W skutek  bezpodstaw nych pogłosek zwią

zanych z konw ersja n iektórych pożyczek 
państw owych dało się zauważyć zaniepokoje
nie wśród w łaścicieli 4 proc. pożyczki premje 
wej dolarow ej. Niepokój ten n ie  ma żadnego 
uzasadn ien ia , gdyż 4 proc. prem jow a pożycz
ka dolarow a nie je s t objęta konwersją i n ie  
są p rzew idziane dalsze  zarządzenia W spra
w ie konw ersji. Po onegdajszym  spadku kursu  
pożyczki p rem jow ej dolarow ej, ostatn io  giełdą  
no tu je zwyżkę kursu i mocną tendónpją.
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Masowe aresztowania
komunistów w catej Polsce.

wrotowców, na terenie województwa lwowskie
go 39. białostockiego 73, a na Górnym Śląsku
zatrzym ano 27 w ybitnych działaczy kom uni
stycznych. Dotychczas aresztowano ponad 500 
komunistów w całym kraju.

W wyniku dalszej akcji władz bezpieczeń- 
przeciwko kom unistom  na terenie W ar

szawy w  ciągu dn. 31 ub. m. po przeprow a
dzonej lustracji, opieczętowano lokale 9 czy
telni w północnej dzielnicy m iasta oraz lokal 
klubu sportow ego „M araton44. N adto zlustro
wane zostały i opieczętowane lokale związko
we oddziału piekarzy i cukierników, związku 
zawodowego robotników  przemysłu spożywcze
go, oddziałów 3 i 4 związku zawodowego ro
botników przemysłu włókienniczego, związku 
zawodowego robotników  przemysłu chemiczne
go i centralnego związku pracowników prze
mysłu skórzanego, gdzie skonfiskowano ręko
pisy, no ta tk i i odezwy treści kom unistycznej 
oraz zatrzymano do wylegitymowania i spraw
dzenia przeszło 100 osób. Ponadto władze bez
pieczeństwa aresztow ały 4 osoby, rozdające 
ulotki kom unistyczne, a m. in. studentkę wyż
szej szkoły dziennikarskiej Rozalję Rosen
baum.

Ponadto  w Kielcach i na terenie wojewódz
twa kieleckiego aresztow ano 106 osób, a w Za
głębiu Dąbiowskiem 36 komunistów. W Lubli
nie, Białej Podlaskiej, Siedlcach, w Chełmie, Na m  czynnych w r. 1935 piekarń we 
Międzyrzeczu i Radzyniu aresztow ano 65 wy- Lwowle> było chrześcijańskich tylko 30, a za-

Trudności katolicyzmu w Japonji.
B ardzo  żyw em  echom odbiły  się w za

g ran iczne j p rasie  kośc ielnej, w yw ody. Oglo 
szone o s ta tn io  przez ja p o ń sk ieg o  księdza, 
O. T o tsu k a .

K siądz T o tsu k a  podejm uje raz jeszcze 
ja k o  Ja p o ń c z y k  rodow ity , zag ad n ien ie  p e r
sp e k ty w  k a to licy zm u  w  Ja p o n ji, n ie k ry ją c

45 milionów potrzeba rocznie
na utrzymanie dróg.

Polski T o u rin g -K lu b  obliczyłj że chcąc 
utrzym ać drogi w Polsce w stanie używalności, 
nie mówiąc już o ulepszaniu ich nawierzchni, 
należy corocznie wstawiać na ten cel do Bu
dżetu państwowego około 45.000.000 złotych.

Brak odpowiednich kredytów  na konser

wację dróg powoduje ich wcześniejsze zużycie. 
Grubość nawierzchni zmniejsza się corocznie 
na jezdniach, dochodząc niekiedy, zwłaszcza 
po wiosennych roztopach od 7.5 do 11.35 ctm., 
podczas gdy przepisowa grubość nawierzchni 
jezdni przewidziana jest na 20 ctm.

N(o ta test mniejszością?
Wieża Eiffla w niebezpieczeństwie.
W  zw iązk u  z p rzy g o to w a n iam i do w iel- 1  s ta c ji m eteo ro log iczne j i rad jow ej, za insta- 

k ie j w y s ta w y  m iędzynarodow ej w  1937 r . J  lo w an y ch  n a  szczycie  w ieży, 
w ieży  E iffla  g roziło  pow ażne  niebezpiec-zeń- j O s ta tn ia  o fenzyw a p o d ję ta  w  zw iązku  
stw o . J a k  w szędzie, ta k  i w  P a ry ż u  n i e | z p rzeb u d o w ą te j części m iasta , w k tó re j 
b ra k  n a ło g o w y ch  „ n a p ra w ia c z y 4*, k tó r z y b y : w zniesione b ęd ą  gm achy  w ystaw ow e, &pa- 
najchęcn ie j p o p rze s taw ia li w szy s tk ie  gm a-j liła  rów nież n a  panew ce. Z aw sze jeszcze 
ch y , zm ien ili ca łkow ic ie  p lan  m iasta . k o - ( liczba ty ch . k tó rz y  w  że laznej ażurow ej kon  
sz tem  n aw e t m ilja rd ó w  fra n k ó w  by le ty lk o  s tru k e ji w idzą sw oiste  p ięk n o  now oczesnej
zadow olić  sw ą am b icję  ..e s te tó w 4'.

W ież a  E iffla , bez k tó re j dość tru d n o  
b y ło b y  sob ie  w y o b raz ić  P aryż , była już k il
k akrotn ie przedm iotem  ataków . W  okresie  
bu dow y  zaw iąza ł (się k o m ite t „a ń tie iffe li-  
s tó w 44. do  k tó re g o  w eszli lum inarze  ów cześ
n i, .jak w ie lk i p o e ta  H aysm am n. niem niej 
s ła w n y  p isa rz  F ra n co is  O oppće i in. W  1910 
r. w iuża E iffla  s ta ła  się  w łasn o śc ią  m ia -ta . 
co  dało  pow ód do n o w ej k am p an ii za zbu
rzen iem  w ieży.

W  ro k u  1.923 rozpoczęto  now a k am p an ję  
p rzec iw k o  w ieży , k tó ra  już  ..w ro s ła44 w  sy l
w e tk ę  m ia s ta . P rz ec iw n icy  g ig a n ty cz n e j bu 
dow li. tw ie rdz ili, że masy żelaza pozostałe  
po rozbiórce w ieży , m ożnaby zużyć z pożyt
kiem  przy odbudow ie zn iszczonych  przez 
w ojn ę obszarów. W y p e rsw a d o w an o  im. że 
k o sz t rozb ió rk i w ieży  p rzew y ższy łb y  znacz
n ie  w a rto ść  u zy sk an e g o  z niej m a te rja łu  
k o n s tru k c y jn e g o . P o za tem  m usianoby  szu
k ać in n y ch  odpow iednich  pom ieszczeń d l a ;

tech n ik i, je s t  w yższą  od zw olenników  k la 
sycznych  w zorów  piękna-

tern naw et nie 20%. Reszta to żydowskie. 
Biorąc stosunek ludności polskiej do żydow
skiej, można stwierdzić, że wypiek pieczywa 
znajduje się w 4/5 w rękach żydowskich. Niema 
więc n ikt prawa, do stałego narzekania o upo
śledzeniu, czy też szykanach w stosunku do 
mniejszości żydowskiej. Istnieje natom iast obo
wiązek, aby rzemiosło chrześcijańskie m iasta 
Lwowa, fak t ten należycie zrozumiało i wspól- 
n jm i wysiłkami podjęło rzeczowe prace, zmie
rzające do usunięcia tego, niczem nieuspraw ie
dliwionego stanu. Otwiera się bardzo wdzięcz
ne pole do w spółpracy piekarzy, sprzedawców 
pieczywa i społeczeństwa, aby z „mniejszości 
chrześcijańskiej44 na odcinku zaopatryw ania 
Lwowa w pieczywo, stać się bodaj równo
upraw nioną z dotychczasow ą „większością44.

Jak żyje i pracuje robotnik abisyóski.

W Tokio jeszcze panuje niepokój.
Prefekt, policji w Tokio w ydał rozkaz, na 

mocy którego  wzbronione są zebrania pryw at
ne, zabawy, bale. Dom, w którym  znajduje się 
mieszkanie prem jera, otoczony jest łańcuchem 
wart wojskowych i policyjnych. Zarządzenia 
prefekta podyktow ane są względami na istn ie
jący jeszcze stan  wrzenia w stolicy.

O fic ja lny  o rg an  D ep a rtam e n tu  P ra c y  S ta  
nów  Z jednoczonych  Am, P ółn . „M Ónthly 
L ab o u r R ew iew 4‘ p o d a je  sp raw o zd an ie  am e
ry k ań sk ie g o  w icek o n su la  z A ddis A beby , 
k tó ry  w  zn a k o m ity  sposób ch a ra k te ry z u je  
s to su n k i soc ja lne  dzisiejszej A bisynii. Do 
te j pory  bow iem  bardzo  m ało  się p isa ło  i 
w iedziało o tych  s to su n k ach , a  n ie liczne in 
fo rm acje. m ia ły  p rzew ażn ie  te n d en c y jn e  n a  
s taw ien ie , jako k o lp o rto w an e  i rozpow szech 
n iane przez źród ła  w łoskie. W icek o n su l am e 
ry k ań sk i przeb-v w ająe  d łuższy  czas w  Abi- 
syfiji. m iat m ożność b ez s tro n n y ch  obserw ą
cy j. J e g o  zdaniem . A b isyn ja  p raw ie  nie ma 
k ap ita lis ty c zn e j g o sp o d ark i narodow ej, czy 
też spo łecznej. W  oko licach , w  k tó 
rych . do te j p o ry  noga E u ro p e jc zy k a  
n ie s ta n ę ła , panu je  system  feudalny. Z ap ła
ta  za  p racę  ty lk o  w w y jąk o w y c h  w y p ad 
k ach  je s t u sk u te c z n ia n ą  p ien iądzm i. A bisyń  
ozyk, Ih rza mnje p łacę  w n a tu rz e , a zatem  
jedzenie, m ieszkanie i ubranie. Je g o  p o trze
by są  tak  sk rom ne jeszcze. że nie w iele wię 
cej p o trzeb u je  p onad  w yżej w ym ien ione w y 
nag rodzen ie . 0  ile są  p ro w ad zo n e  in te re sy  
m iedzy  tu b y lcam i, odbyw ają sie orne w yłącz 
nie ty lk o  drogą w ym iany dóbr naturalnych  
W  A ddis Abeibie o .a z  k ilk u  innych  m iejsco

Katolicka „Perła Wschodu u
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w iadom ości o m ięd zy n a ro d o w y m  k o n g res ie  
eu c h a ry s ty c zn y m , k tó ry  odbędzie się 3— 7 
lu tego  1937 r. w  Manili, sto licy  Filipinów, 
W ie lk a  g ru p a  w y sp  i  w y sep e k  F ilip iń sk ich , 
k tó ry c h  liczbę o k re ś la ją  n a  ok. 7000 —  po
ło żo n a  je s t n a  pó łnocno-w schodn im  k ra ń c u  
a rc h ip e la g u  w sch o d n io -in d y jek ieg o  i obej
m u je  p rzeszło  296-182 k im . kw. pow ierzchni. 
N a jw a żn ie jsz a  z ty c h  w ysp  L uz on m a pow ie 
rzch n i 40 .000 k im .2. F ilip in y  słuszn ie no szą  
za sz c z y tn ą  nazw ę „p e rły  W sch o d u 44, m a ją  bo 
w iem  łag o d n y  k lim at, b o g a tą  roślinność 
p iękne  k ra jo b raz y .

F ilip in y  są  jedynym  K atolickim  krajem  
na Dalekim  W schodzie. H iszpan ie  w w ieku  
XVI. p rzy n ieśli k a to licy zm  do tego  k ra ju , 
k tó ry  p rzechow ał sw ą re lig ję  w iern ie  p rzez 
k ilk a se t la t. P rz e w a ż a ją c a  ilość ludności, 
m ianow icie 82%  n a  14 mil jonów  m ieszk ań 
ców  teg o  p a ń s tw a  w ysp  — to  k a to licy . D u- 
cjiow ą p ieczę n ad  nimi sp raw u je  1400 k a 
p łan ó w . z k tó ry c h  800 — to  tu b y lcy . Co się 
ty c z y  o rg an izac ji k ośc ie lne j, to  k ra j ten  po
dzie lo n y  je s t  na 2 a rch id iecez je  i 19 d iece- 
zy j.. do k tó ry c h  n a le ż r  dodać 2 a p o s to lsk ie  
p re fe k tu ry .

G łów ne u ro czy sto śc i K ongresu  E u c h a 
ry s ty cz n eg o  o d b ęd ą  się w sto licy  F ilip in  
M anili w  katedrze tam tejszej, k tó ra  jest je-

nych. K a te d ra  ta  m usia ła  być k ilk a k ro tn ie  
p rzebudow yw ana, ażeb y  m ożna b y ło  n a p ra 
wić szk o d y  w y rządzone  przez częste  trzę s ie 
n ia  ziem i i burze k a ta s tro fa ln e . Jak o m iej
sce m asow ych zebrań  w  czasie  K o n g resu  
E u ch a ry s ty cz n eg o . w y b ran o  w sp an ia ły  
park w sto licy  Filipin z p ięk n y m  w idokiem  
n a  w ybrzeże Manili. P o n a d to  n a  s tad  jo n ’'e 
Jo se  R iza l odbyw ać się b ęd ą  w ie lk ie  m ani
fes tac je  relig ijne zw iązane z u ro czy sto śc ia 
mi k o n g resu . (KAP).

 ;0O0:-----

w ośeiach , gdzie ży ja  i p rac u ją  E u ro p e jc zy 
c y ,  p ra c a  je s t p ła co n a  p ieniądzm i. N ie w y 
kw alifik o w an y  tu b y lc zy  ro b o tn ik  o trzy m u je  
za 9 godzin p rac y  dzienn ie , p rzec ię tn ie  ok. 
pó ł ta la ra  te re s ja ń sk ie g o  (rów na stę to  —  
28.0668 gr. sreb ra). T u b y lc y  p ra c u ją  s ta le  
u E u ro p e jczy k ó w  i o trz y m u ją  od 5 do 25 ta- 
larów  m iesięcznie, k o rz y s ta ją c  p rzew ażn ie  
z b ezp ła tn eg o  m ieszkan ia . N a nie licznych  
p la n ta c ja c h  k aw y . ro b o tn icy  o trzy m u ją  ty l
k o  je d n ą  trze c ią  ta la ra  dzienn ie , a w k ilk u  
ko p a ln iach  około  dw óch  trzec ich  ta la ra . - -  
B ardzo  d u ża  różn ica  w p łacach  zachodzi m ię 
dzy w ykw alifik o w an y m  robo tn ik iem , czy  
p racow nik iem , a n ie  w y k w alifik o w an y m . —  
R o b o tn icy  w y k w alifik o w an i p ra c u ją  np. w  
w a rsz ta ta c h  ko le jo w y ch , gdzie o trzy m u ją  
265 talarów  m iesięcznie, co s tan o w i w yna
grodzenie 40 razy w iększe, od teg o  jakie  
pobiera n iew yk w alifikow any robotnik —  
W  przem yśle  budow lanym  p łaca  je s t  w ię
k sz a  od 8 do  9 razy  od n iew y k w alifik o w a
nych . W  d ru k a rs tw ie  za rab ia  wykwalifikc*- 
w an y  220 ta la ró w  m iesięcznic, uczn iow ie i 
p ra k ty k a n c i, już poduczen i od  p ó łto ra  do 
trzech  ta la ró w . K ierow cy  sam ochodow i za 
ra b ia ją  s to sunkow o  n iew iele , bo około  50 
do 55 ta la ró w  m iesięcznie. N a to m ia s t ślu 
sarze i m echan icy  sam ochodow i o trzy m u ją  
n a jw ię k sz ą  p tecę  n a  Mosuniki aibisyńskłe, 
bo aż 330 ta la ró w  m iesięcznie. W ydatków  i 
obciążeń socjalnych  w  A bisynji prawie że 
niem a. B ardzo  rza d k o  są p o trą c a n e  k a ry  za 
w ykroczen ia  w  pracy ,, w zg lędn ie zan ied b a
n ia , a  zapis na k a r tę  zaw odow ą nie n rze k ra  
<za pó ł ta la ra , g d y  robo tn ik  p rac u je  u  cu 
dzoziem ca.

o lbrzym ich w p ro s t tru d n o śc i, n a  ja k ie  w  je 
g o  o jczyźn ie  n a o e ty k a  p ro p a g a n d a  k a to 
licka.

Trudności te  —  w e d łu g  jeg o  w n ik liw ych  
i szczerych  w yw odów  — s a  ró żn o rak ie . —  

Ale n a jw ażn ie jsze  z n ich  zazębiają się  g lę  
boko o  p sych ikę ludu japońskiego. L ud  ja 
pońsk i m a g łęb o k i k u lt  d la  sz tu k i i nau k i. 
P on iew aż  zaś K ośc ió ł k a to lic k i po czy n ił 
do tą d  jen o  m in im alne zdobycze  w śró d  św ia 
t a  ja p o ń sk ie j n a u k i i sz tu k i, stąd  n iem a 
m ow y o  ja k im ś  pow ażn iejszym  wpływ ie n a  
m asy , b ęd ą ce  pod czarem  a r ty s tó w  p o g ań 
skich  i pod  su g g e s tją  uczonych  p o g an .

J a k  k ło d a  o lb rzy m ia  k ład z ie  się  n a  dro
dze p ro p a g a n d y  k a to lic k ie j w  Japonji —  
niski poziom życia  m oralnego t. zw. katoli* 
ków , p ły n ą cy c h  z Z achodu  n a  w ysp y  J a 
ponji. lub  w idz ianych  zb lisk a  przez Japoń
czyków , p rzy b y w a jący c h  n a  stud ia  lub w  
sp raw ach  h an d lo w y ch  i in. do  Europy. Ks. 
T otsuka p o d k reś ia  z  ca łym  nacisk iem  tę  
tru d n o ść , n ie  k ry ją c  pod  ko rzec  tej _ przy
k ro śc i do tk liw e j, ja k ą  przeżyw a m isjonarz 
k a to lic k i, g d y  u św iadom iony  Japończyk  —  
n a  tę , czy  in n ą  n u tę  —  p o w ta rz a : „naj
p ie rw  naw róćc ie  w aszych  k a to lik ó w  na Za
chodzie, b y  n a p ra w d ę  żyli po katolicku!'4...

N iezm iern ie d o n io słą  s tro n ą  p sych ik i ja 
pońsk ie j (w ed ług  ks- T otsuka —  m ało  nao- 
gó ł d o cen ian ą  i rozum ianą!) jest przewaga  
afektu. N a  pod łożu  silnego a fe k tu  n ależy  
o cen iać  ja p o ń sk ie  p rze w ro ty  p olityczne, 
m o rd y  po lity czn e  i zam ach y , k tóre są  nie
raz dla cz y te ln ik a  eu rope jsk iego  za g ad k ą . 
A fe k t je s t rów nież g łó w n ą  tre śc ią  słyn ne
go p a r tjo ty z m u  jap o ń sk ieg o . P a tr jo ty z m  ten , 
w y ja śn ia  K s. Totsuka — nie je s t ^  yrozu- 
m ow anym . je s t  tra d y c y jn y m  i p o d sy c a  się  
a fek tem .

W  tak ich  w aru n k ac h  filozofja. i d ja lek -  
ty k a  sch o lasty czn a  nie m a ją  w  J a p o H t 
„ p u n k tu  zaczep ien ia  1 i nie m ogą się ta t r  
zadom ow ić. D la  w y b itn ie  uczuciow o n a s ta 
w ionej p sych ik i ja p o ń sk ie j —  tw ierdz i- Ks. 
T o tsu k a  —  k ato licy zm  je s t  ciężk im , t ru d 
nym , zb y t skom plikow anym . Ł a tw ie j trafia 
do p rze k o n an ia  p ro te s ta n ty z m  ze sw ą  zasa
d ą : ..so la fid es!44 (sam a w ia ra  w y sta rcza ).

J a k ie ż  „w y jśc ie4' w idzi w  ty m  sp locie 
tru d n o śc i K s. T o tsu k a ?

P rz ed e w sz y stk iem  d o m a g a  się. b ^  n a u 
k a  k a to lic k a  d la  k a tec h u m en ó w  b y ła  do
stosow ana do sp ec ja ln e j fizjognom ji p sy
chiki jap o ń sk ie j.

P o w tó re : K ośció ł k a to lic k i m usi bez
w zg lędn ie  strzec  się  w  sw ej p ro p ag a n d z ie  —  
n a  ziem i ja p o ń sk ie j —  n a w e t d ro b n y ch  po 
zorów  m ieszan ia się do sp ra w  p o lity czn y ch .

K a to lic y  ja p o ń scy  —  n as tęp n ie  —  mu 
szą  w  p a rtjo ty źm ie  d o trzy m ać  k ro k u  swym  
ro d ak o m  —  poganom  i nie m ogą pozw olić  n a  
zd y s tan so w an ie  sie p rzez  n ich : za ż a d n ą  ce
nę.

W reszc ie  —  o s ta tn i p u n k t, a le  pod  w zglę 
dem  w ażności p ie rw szo rzęd n y ; w y ch ó w ”w a  
nie k le ru  tu b y lczeg o  i po staw ien ie  ,go_ n a  w y  
sok im  poziom ie pod w zględem  n au k o w y m .

W y w o d y  K s. T o tsu k a  rz u c a ją  spon> 
św ia tła  n a  bard zo  nam  n a  sercu  leżące  za
g ad n ien ie  p o zy sk an ia  Ja p o n ji d la  K ościoła.

M ają one d la  n as , P o laków , znaczenie  
bliższe, bo  przecież sam i s taw iam v  już 
pierw sze k ro k i n a  te re n ie  p ra c y  m isy jnej w  
J a p o n ji (v ide: ..N iepoka lanów 14 ja p o ń sk '!)

D la teg o  w arto  im pośw ięcić chw ilę za
stanow ien ia .

HENRYK PŁOMIENCZYK.

( elem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknafrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Niemcy wyrabiają 55-cio centymetrowe „merzery"
P a r js k i  „E x e ls io r“ og łosił se n sac y jn y  

artyk iu ł n a  te m a t zb ro jeń  n iem ieck ich . Obec 
n ie  już p iecho ta  je s t w y p o sażo n a  w  karab i-

Rodzice katoliccy
przeciw narzucaniu koedukacii szkołom,
W  dniu 29 m arca odbyło się w Bochni cji i zapow iadającą stanow czo,, że rodzice bo-

zebranie rodzicielskie, w którem  wzięło udział 
przeszło tysiąc osób, poświęcone narzucanej 
tam od dwu lat koedukacji w szkołach po
wszechnych. Zebranie zagaił kap itan  Glazór, 
poczem poprosił do prezydjum  powszechni*. sza
nowanego burmistrza p. Pacułę, p. posła dra 
Krupę, ks.' prałata dra Kuca i p. Gawlową. 
W ygłoszono szereg przemówień, które zakoń
czono znamienną rezolucją, żądającą od władz

d n y m  Z p ie rw szych  kośc io łów  tam  zbudow a szkolnych zaniechania wprowadzania koeduka

cheńscy będą od nowego roku szkolnego zapi
sywać dziewczęta do szkół żeńskich, a chłop
ców do szkół męskich. W reszcie wyłoniono 
kom itet wykonawczy, k tó ry  zwróci się ze spe
cjalnym memorjałem do K uratorjum  Okręgu 
Szkolnego K rakow skiego i do Min. W. R. 
i O. P. Dodać należy, że na kilka dni przedtem 
rada m iejska i Zarząd miejski w Bochni powzię
ły uchwalę przeciw koedukacji. (KAP).

 o-o  o---------

ny  m aszynow e o k a lib rz e  22 m ilim etry . Mo
g ą  one n a  m in u tę  w y strze lić  100 k u l, które 
p rze b ija ją  p an cerze  25 m ilim etrow e n a  od
leg łość ty s ią c a  m etrów . A rm ji oddano te ż  
niedaw no- do u ż y tk u  , anitytankowr armat
ki44, k tó ry ch  pocisk i w a ż ą  650 g ram ów  i 
p rz e b ija ją  n a  od leg łość  600 m etrów  p ły ty  
p an cern e  g rubości 33 m ilim etry . Airtylerja 
zam ias t d o ty ch czaso w y ch  105-cio m ilim etro  
w ych  a rm a t o trzy m a działa, których poci
ski w ażą 15 i pól kilogram ów  a k tó ry c h  noś 
ność dochodzi do  18 k ilom etrów . O sta tn ie  
p rzep ro w ad za  s ię  p ró b y  z działam i o k a l i
b rze 150 m m ., nośnośc i 30 k im . i jeszcze 
w iększem i o k a lib rze  210 m m ., k tó re  m ogą  
ostrzeliw ać nieprzyjaciela z W ległońci 50  
kilom etrów . W  za k ła d ac h  K ru p p a  czyni się 
już o s ta tn ie  p rzy g o to w an ia  do m ontow ania 
55 centym etrow ych  „m erzerów4*. O prócz te  
go  za k ła d y  K ruppa zobow iązały  s ię  w  n a j
b liższym  czasie d o sta rc zy ć  a rm ji niemioc-^ 
k ie j se rję  dział o kalibrze 40 ctm .
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W Janikow ie pod Inowrocławiem nauczyciel 
St. Bykowski na wiadomość o redukcji wpadł 
w szał i zastrzelił nauczycielkę Kosmowską, 
oraz służącą Zalitę, poczem wypadł na ulicę

oślep. Kres temu położyli dopiero policjanci, 
którzy wpędzili Bykowskiego spowrotent do 
budynku szkolnego i rozpoczęli oblężenie furja- 
ta. Ten, widząc się osaczonym, ostatnią kulą

i rozpoczął bezwładną strzelaninę do przechod 1 zranił się ciężko w głowę. W czasie strzelaniny 
niów. Szaleniec wystrzeliwszy cały m agazynek zostało zranionych kilka osób, a wśród nich 
kul założył nowy m agazyn i strzelał dalej na'jeden  policjant.

Zatarg budowlany w okręgu krakowskim.
Z dniem 1 kw ietnia b. r. wygasła obowiązu- szerzenia urnowy również na przedsiębiorców 

jąca na terenie K rakow a i okolicy zbiorowa

Gzy żydzi będą mieli reprezentanta

Strajkujący kelnerzy 
zasiedli przy stolikach.

nrezrzeszonyeh, których konkurencja daje się 
ostatnio we znaki przedsiębiorcom zrzeszonym. 
Robotnicy przeciwstawili się projektowi obniż
ki plac, a pozatem domagali się podpisania j 
liniowy zbiorowej, oraz objęcia nią nietylko ( 
murarzy, ale również robotników zajmujących 
się wykończaniem budowli, a więc stolarzy, 
malarzy i t. d.

Władze centralne przychylą się prawdopo
dobnie do wniosku krak. Inspektoratu pracy 
i zam ianują w dniach najbliższych m in is te ria l
ną komisję rozjemczą.

w Izbie przum.-handlowej ?
pierwszym rzędzie kandydatura starszego Kon
gregacji Kupieckiej p Jakubowskiego. O dru 
gi fotel zabiegają żydzi. Z ich strony wysunie 
te zostaną przypuszczalnie kandydatury  p. Ep- 
steina (który, jako b. prezes Izby nie zechce 
prawdopodobnie obecnie przyjąć stanowiska 
niższego), względnie kandydatu ra  p. Maerza. 
Oczywiście nie wiadomo, czy te zabiegi żydów 
odniosą skutek, w związku z ogólną sytuacją 
polityczną. Będą się oni musieli poważnie liczyć 
z tą  ewentualnością, że prezydjum Izby przem.- 
biindlowej może obejść się bez ich reprezen
tanta.

f — , t — ł
I  WŁADYSŁAW KOCH I
■  emerytowany profesor gimn.,
■  b. wspftłprooownlk Rodakoji

„Iłosu Narodu". m,
■  zmarł dni* 1 kwietnia 1936 r. w 57 roku H
” 1 życia zaopatrzony Św. Sakramentami. NE

I Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 4-e.j H  
popoł. z domu żałoby przy ul. Piłsud-

H  skiego 28. H

■  N A B O Ż E Ń ST W O  Ż A Ł O B N E  ■
odprawione zostanie w sobotę 4 bm I ;

■  o godz. 9-eJ rano w  kościele św . Anny. I

: -i

Z  kraju i ze  świata.
POW AŻNE ROBOTY E L E K T R Y FIK A C Y J

NE b ęd ą  przeprow adzone na półw yspie h e l
skim . En erg  ja  elek tryczna w celach przem y
słowych i ośw ietleniow ych dostarczana będzie 
do  Ja s ta rn i, k tó ra  jest ośrodkiem  rybactw a ka 
Bzubskiego o raz wsi Bór. Roboty ukończone 
będą w ciągu b ie żą ce g o  lata.

CZTERY TY SIĄCE ZŁOTYCH ZJA D ŁY  
SZCZURY żebrakow i Jehu low i Rochm anowi 
w W aw rze pod W arszaw ą. Rochm an uciu łał 
te  p ien iądze żeb ran in ą  i u k ryw ał je w sw ojej 
izdebce jro d  belką. O negdaj zajrzał do  sk ry tk i 
i stw ierdz ił z p rzerażen iem , że z banknotów  
pozostały tylko resztki.

ZA ŁAPOWNICTWO I NADUŻYCIE WŁA 
DZY SŁUŻBOW EJ sąd w Przem yślu  skazał 
b. w ójta gm iny R udnik i, K urka na trzy lata 
w ięzien ia, b. u rzędn ika starostw a w Mości
skach , L eśn iew sk iego  na trzy  la ta , kupca 
Schw arza i re s ta u ra to ra  S tachursk iego  po dwa 
la ta , w reszcie u rzęd n ik a  sta rostw a w Mości
skach, B alińsk iego  n a  rok w ięzienia.

62 TY SIĘCY  ZŁ. ODSZKODOWANIA do
m aga się w W arszaw ie od ad m in istra to ra  do
m u wdowa po n ie jak im  T elm anie , k t ó r y  zm arł 
n a  sku tek  ran odniesionych przy zaw alen iu  
sie  sufitu w m ieszkaniu  Sufit był pow ażnie 
uszkodzony, lecz adm in istrac ja  dom u, m im o 
w ielokrotnych próśb T elm ana, nie przeprow a 
dzila rem ontu .

NIEZNANI SPRAW CY W ŁAMALI SIĘ 
I>0 KANCELAR.TI URZĘDU GMINNEGO w 
C hm ieln ie  pow. k a rtu sk iego , skąd zabrali ca
ły  stół. w którym  były  p ien iądze, znaczki stem 
plów e i inne  przedm ioty. S tół rozb ili dopiero  
w  losie, odległym  przeszło dw a k ilom etry  od 
tirzod u ,

PIĘC  RAZY PRZED SĄDEM W CIĄGU 
MIESIĄCA stan ie  w  W arszaw ie b. d ek la ran t 
celny  St. F ija łkow sk i, oskarżony o pow ażne 
nadużycia celne przy  przyw ozie skó r i surow 
ców z N iem iec. P rocesy  o afery celne odbędą 
się  w dniach 16, 28 i  28 k w ie tn ia , oraz w  dn. 
B i 11 m aja. Z F ijałkow skim  na ław ie  oskarż o 
nvc!i zasiądzie k ilku  kupców  żydów.

NADUŻYCIA W YKRYTO W  URZĘD ZIE 
POCZTOWYM w T arnopolu . D opuszczał się 
ich podiirzędnik  S łonik, k tóry  o k rada ł nadcho 
dzące na pocztę lis ty  p ien ieżne. Sum a zdefrau 
dow anych  pien iędzy  sięga 40.000 złotych. P ra 
cow ał on w  T arnopolu  12 lat.

SĄD W ARSZAW SKI ROZPATRYW AŁ 
RZA D K I W Y PA D EK  spraw y o obrazę przez 
telefon. M ianow icie se k re ta rz  kola W arsz. Zw. 
Inw alidów  W ojennych, P aradow sk i, w rozmo
w ie te lefon icznej ze swym  kolegą S iennickim  
na fenrat pew nej sp raw y  organizacyjnej zawo 
la ł :  Je s te ś  pan d u re ń 44. Sąd skazał P aradow 
skiego na 200 złotych grzywny. Sąd odw oław 
czy wyrok ten zatw ierdził.

KRW AW Ą W A LK Ę Z K ILKUNASTU 
BANDYTAMI stoczył oddział w ojska w  p ro 
w incji Lanao na w yspie M indanao. Bandyci 
uk ry li się  w  starym  forcie, dającym  im dosko
nale  sch ron ien ie  przed atak iem  żołnierzy. Po 
k ilkudniow ym  oblężeniu 5 bandytów  zostało 
zabitych a reszta poddała się,

'i port
2650 polskich sportowców 

w Czechosłowacji.
W Karwinie odbyło się W alne Z grom adź' 

nie Związku Polskich Klubów Sportowych w 
Czechosłowacji. Udział wzięli delegaci 20 pol
skich klubów aportowych. Ze sprawozdania wy 
iiika, żo Związek liczy obecnie 2650 członków. 
Spośród upraw ianych sportów dominuje piłkar- 

:stwo. Na prezesa Związku wybrano p. Kotarbę.

PIERWSZY MECZ LIGOWY.
W niedzielę rozegrany zostanie w K rako

wie pierwszy w tym  sezonie mecz ligowy. 
W isła spotka się ze Śląskiem (Świętochłowice). 
Początek o godz. 16 na boisku Wisły,

umowa budowlana. Ponieważ prowadzone mię
dzy pracodawcam i, a robotnikami układy nie 
dały pozytywnych wyników Inspektor pracy 
zwrócił sio do władz centralnych w W arsza
wie z wnioskiem o powołanie nadzwyczajnej 
m inisterjalnej komisji rozjemczej. Tymczasowo 
Inspektorat proponował obu stronom  przedłu
żenie wygasłej umowy, na co jednak nie zgo
dzono się.

W czasie pcrtrak tacy j pracodaw cy dom a
gali się obniżki płac robotniczych, oraz roz-

N askutek zmiany sta tu tu  krakow skiej Izby 
przem.-handlowej nastąpi rekonstrukcja władz 
naczelnych tej instytucji. Dotychczas na czele 
Izby sta ł prezes, dwóch wiceprezesów i zarząd, 
złożony z czterech członków. Nowy s ta tu t prze 
widuje zam iast czteroosobowego zarządu zwięk 
szenie liczby wiceprezesów do 4. Tak więc na 
czele Izby stanie prezes i 4 wiceprezesów. W 
związku z tern w najbliższą niećfziólę Izba w y
bierze dwóch wiceprezesów, celem uzupełnienia 
dotychczasowego prezydjum składającego się z 
prezesa i dwóch wiceprezesów — W związku 
z niedzielnemi wyborami wymieniana jest w

Klasowe związki robotnicze, oraz prorząlo- 
wy Z. Z. Z,., proklam owały na czwartek jedno
godzinny strajk powszechny. Rozpoczął sir^ on 
w Krakowie o godz. 11 rano. O te j godzinie 
stanęły tramwaje. Równocześnie we wszystkich 
fabrykach krakowskich robotnicy wstrzymali 
się od pracy, W elektrowni miejskiej, gazowni 
i wodociągach pracowały przez tę  godzinę je
dynie dyżury świąteczne. Strajk objął również 
zakłady gastronomiczne. Obsługujący jo kelne
rzy przestali interesować się gośćmi 1 zasiedli 
bezczynnie przy stolikach. Strajk zakończył się 
około godz. 12. Przebiegał on w zupełnym 
spokoju.
PRZYCZYNY STRAJKÓW OKUPACYJNYCH.

W edług informacyj otrzym anych od dyrek
tora. Funduszu P racy w Krakowie, p. Czarne
ckiego, przyczyną powtarzających sie ostatnio

Zabytkowe budowle krakowskie
pokryte zostaną samopnącą winną latoroślą.

Onegdaj odbyło się zebranie Komisji plan
tacyjnej przy współudziale konserw atora wo- 
jew. Inż. Tretera i delegata Rady Art. ini. 
Straszkiewlcza. Przedmiotem obrad były spra
wy dotyczące óbsadzenla winem samopnącem 
murów i budowli zabytkowych, a w związku 
z tem usunięcia pewnych party j krzewów, re
konstrukcji ścieżek plantacyjnych obok gm a
chu S traży pożarnej, Teatru  im. Słowackiego, 
rozszerzenia i uzupełnienia party j ogrodowych 
obok kościoła św. K rzyża i Bramy Florjaó- 
-kiej, uporządkow ania terenu obok Sądu Ape- 
ncyjnego i Archiwum Ziemskiego i t. p.

Nieludzka córka ukarana.
A. W ięclawowa z Wiśnicza St. w sprzeczce 

z ojcem Kuklą, w lipeu 1934 oblała mu twarz 
gryzącym płynem, o nieznanym bliżej skła
dzie chemicznym. S taruszek  ma na sku tek  te 
go upośledzony wzrok. Sąd krak . skazał W ię- 
rlaw ow ą, po zastosow aniu am nestji, n a  1 rok 
aresztu, zaw ieszając jej w ykonanie kary  na 
la t 5. Równocześnie W ięclawowa zobowiąza-

strajków  okupacyjnych na terenie Krakowa i 
okolicy są niskie zarobki. Charakterystycznem  
jest. że strajki okupacyjne wybuchały w tych 
zakładach przemysłowych, w których kobiety 
otrzymywały wynagrodzenie w wysokości do 
2 zł. ga dzień pracy, mężczyźni zaś do 3 zł. 
za dzień. Tam gdzie wynagrodzenie przekracza
ło 2, względnie 3 zł. za dzień pracy, strajków  
okupacyjnych nie było.

W środę wieczorem zlikwidowany został 
jeden z ostatnich strajków  okupacyjnych w o 
kolicy Krakowa. Był to  strajk w garbarni 
„Soła'4 w Oświęcimiu. Robotnicy nie otrzymali 
wprawdzie żądanej 15 proc. podwyżki plac, 
odnieśli jednak pewne korzyści naskutek ure
gulowania stawek wynagrodzeń. —  Podobnie 
zlikwidowano wczoraj strajk okupacyjny w la- 
bryce wstążek, przy ul. Mogilskiej.

na została do w ypłacenia ojcu odszkodow a
n ia w kw ocie 495 zł.

6 rozpraw o zabójstwo 
przed lawą przysięgłych.

W  n ad ch o d zący  pon iedzia łek  o tw arta  
zo s tan ie  w  k rak o w sk im  S ądzie O kręgow ym

Kronika krakowska•
K W I E C I E S :

3. Piątek. Matki Boskiej Bolesnej. Ryszarda b is k ,
Pankracego bisk. męcz.
Wschód słońca 5.15, zachód 18.11.
Długość dnia 12 godzin i 56 minut.

---------- o o ----------
W IE L K IE  ROBOTY W IOSENNE ROZ

P O C Z ĘT E . W  dniach  o sta tn ich  w ładze przy
stą p iły  do u ruchom ien ia  w ielk ich  ro b ó t pu
b licznych na te ren ie  K rakow a. O koło  400 
b ez ro b o tn y ch  rozpoczęło  rob o ty  nad  u rzą 
dzeniem  now ej naw ierzchn i na ul. K arm e
lick ie j o raz usunięciem  m łynów ki. P oza
tem  m iasto  rozpoczęło rob o ty  k an a liz ac y j
ne. oraz p race  n ad  u rządzen iem  g ru n tó w  
poungu.-tjnńskieh. W reszcie pod B ielanam i 
roznm tzęto p race  nad obw ałow aniem  W islv ,

ZAMIAST BI DŻETU -  PROWIZORIUM 
W obec niem ożności uchw alenia przez Radę 
m iejską w obow iązującym  te rm in ie  budżetu 
na rok 1986-37, Zarząd m. uchw alił wczoraj 
prow izorjtim  budżetow e na m iesiąc kw iecień 
br. w wysokości 1/12 wydatków zwyczajnych 
budżetu roku ubiegłego. Na tem sam em  po
siedzeniu M agistrat rozpatryw ał sp raw ę zaża
leń w niesionych w ustaw ow ym  te rm in ie  prze
ciwko wyłożonemu do w glądu prelim inarzow i 
budżetow em u na rok 1936-37. Przy końcu po
siedzenia przyjął Zarząd m. pro jek t o rganiza
cji wystawy urządzeń m iejskich url r 1930. ja 
ka w zw iązku z nadohodząoeini „D niam i Kra- 

j kow a“ pro jek tow ana jest wr salach Muzeum 
Przem ysłowego.

OKRADŁ KUCZKĘ. W czoraj n iew ykryty  
na razie spraw ca dosta ł się przez u rw an ie  sk o  
Ula u drzw i ganku dom u przy ul. B rzozow ej 
13. do zam knięte j kuczki i skrad ł na szkodę 
Felicji M arkus dywan n ieusta lonej na razie 
wartości.

------------OOQOO------------
/  v "  i m a m i e n i a  • k o m u n i k a t y
WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU  

DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH (ciąg d a l
szy) odbędzie się w niedzie lę  5 bm. w lokalu 
Syndykatu. Początek o godz. 11 rano. bez 
w zględu na liczbę obecnych.

ZEBRANIE NAUKOWE. W piątek 3 bm. o go
dzinie 20 odbędzie się  walne zebranie, wraz z ze
braniem naukoweni. w gmachu kliniki neurol. 
Krak. Tow. Neurologicznego.

 000-------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 3 
bm., jako wr pierwszy piątek m iesiąca, odbędzie sie  
całodzienna Adoracja Najśw Sakramentu w ko
ściele św, Rarbary.

 OOO----------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
P iąlek: „Judasz z Kariothu44.
Sobota: „W ielki Fryderyk".
Niedziela popoł.: ,Chimery44; — wierz.: „Tto» 

kosznn dziewczyna44..
ŚWIT: „Golgota44.
WANDA: „Indyjscy piechurzy44
APOLLO: „Grunt to forsa44.
SZTUKA: „Pod pałacem niebem Argentyny**.
UCIECHA: „Osaczona44 oraz .K to ostatni ca

łuje".
PROMIEŃ: „Baron cygański44
STELLA: „Noc cudów44.
ADRIA: ..Kapitan Btood44.
CAP1TOI. (Podgórze): „Pieśń kozaka44 i Iłewj*.
BAGATELA: ..Paryskie szaleństw a44. Na scenie; 

„Na falach eteru44.
DOM ŻOŁNIERZA: ..Wncuś44. W roli g). D ym 

sza.
HARCERS1K FILM ze Zlotu Jubileuszowego w  

Spalę w yświetlany będzie 2 i 3 bm. w kinie Mu
zeum. ul. Smoleńsk 9, o godz. 17 i 19-ej.

 o o o -----------
„PIERWSZY LF.GJON44, sztuka ainerykau.-kie. 

go autora Duniota Laverv‘ego, ciesząca się  w roku 
zeszłym niezw yklem  powodzeniem w W iedniu i Bu 
dapeszcie będąca od dłuższego czasu w próbach, 
ukaże się z początkiem przyszłego tygodnia.

 o o o -----------
C d c z y t y .

KODEKS POSTĘPOWANIA CYWILNEGO 
A TRZECHLEC1E PRAKTYCZNEGO ZASTO
SOWANIA. O dczyt w Izbie A d w ok ack iej przy 
ul. B a szto w ej 8, w y g ło s i dr. A. L iebęsk iud  w  
piątek  3 bm. o godz. 19.

OBECNE POŁOŻENIE GOSPODARCZE 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Na powyższy
tem at mówił będzie w piątek, 3 bra., o godzi
nie 19. w krak. Tow. Technicznem. Straszew- 

w iosenna k ad e n c ja  p rzysięg łych . Ł aw a przy  28. j.rof, Akad. Górn. inż. Z. Bielski,
sięgłycli rozpa trzy  dziew ięć spraw , z pośród ..WOJEWÓDZTWO POMORSKIE JAKO CZĘ&C 
k tó ry c h  s z e ś ć  d o ty c z y  z a b ó js tw a . Rozpocz- POJEZIERZA BALTYt KIEGO44. Odczyt p. K. Bzow
n ie k ad e n c ję  rozpraw a o fałszow anie pie~ l (kie§° ,ia powyższy temat urządza Pol. Tow. Kra- 

• j  , 5  •_ • • t ,  , joznawoze w piątek 8 bm. o godz. 19, w sali In-
mędizy, o co oskarżony  je s t izraelity  Abra-| Geograficznego, ui firoHzka 64. WfMep
ham LIchtenfeld. wólnv.

Od niedzieli 29 bm. w teatrze świetlnym „ A P 0 L L 0 “ .
Sędzię-ie  się bawić jak nigdy! Film naładowany humorem i dowcipem !

V -  T f t  E # \ | | C  A  Bajeczna k o m e d j a  pełna lanlazji. czaru
w B R A w I m  I  I  m w K ł H  i pikanterji! Upojna muzyka! Przepyszne
piosenki! W gł. roli asy lilmu i komedji w iedeńskiej: Otto W alburg, Follks Brossart, 
Oroti Bernat, Frladt Czopa, Fritz Imhof, Oskar Karlweia, Alfrad N auąabautr, 
Annia Posar, którzy bawią i rozśmieszają publiczność do łez! reż. RUDOl.FA MEINE^TA

muzyka Guttm annr.

P A P a n l l i *  sobota dn. 4 kwietnia o godz. 3-eiej p.Kiinf fnrSAi *  ■■ AA. I  •  Niedziela dnia 5 o godz. 10 i 12-tej U I U l l l  IU ł U I b d .

Od czwartku dnia 2 b. m. w kinoteatrze „UCIECHA**
Nfabywała okazja przadftwiateczna.

dziły zachwyt Krakowa — OSACZONA z Sylwią Sidney. I
| ( T A  A C  f  A T  A li f i t t l l l F  1  Liana Hałd, Potrow lciom , Mosorcm,. I V  • r v i/ t im  Is/ALUJl,.«. RUhmaaom- -  2 film y w jednym  programie 
po cenach popularnych od  SO groszy — tylko d o  iro d y  dnia *-*30 kwietnia b. r.
■ ■ M M H M M M M H H B H B H H B B B B P a B B B B H B B H B B
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Frater Johannes
pow ieść historyczna.

(E e słow ack iego  p rze tłó m aczy ł J .  M agiera).

—  W ezyr i  b a sza  H ussein , pan  N ow ych 
Z am ków  i n iezw yciężony  w ódz n a jja śn ie j
szego  s u łta n a  p rz y sy ła  pism o św ietnem u 
m a g is tra to w i m ia s ta  T re n cz y n a  —  odpo
w ied z ia ł czo rbadży .

S tra ż n ic y  zrozum ieli słow a, choć b y ły  
p o w iedz iane  ła m a n ą  słow aczyzną.

—  Z aprow adzę w as p rzed  św ie tn y  m a
g is tra t .

Żw aw o zeskoczy li z k on i, a  ro tm istrz  
F ab u sz  o d d a ł kon ie  dwom w ojakom , ab y  
n a d  niem i czuw ali. Sam  zap ro w ad ził po
słów  d rew n ian em i schodam i do p an a  b u r
m istrza .

G enerosus dom iiius G eorg ius ęz ilv ay , 
iu d e x  C iv ita tis , b irm istrz  m iasta  b y ł w do
mu. Z araz  posłów  p rzy ją ł.

Ś w iadom i w ażności sw ego pose lstw a 
T u rc y  pow ażn ie w eszli do izby. w p ro w a
dzeni przez ro tm is trz a , S te fan a  F ab u sza  
i dw u strażników '. Z doby tem i pałaszam i 
s ta n ę li pobok czorbadżego . M iejska s traż  
u czy n iła  ta k  sam o.

T u  czo rb ad ży , z łożyw szy  ręce  w krzyż 
n a  p ie rs iach , złoży ł g łębok i u k ło n :

—  B ądź pozd row iony , m ąd ry  w ładco  
ch ro b ry ch  synów  T re n cz y n a! W ezy r i b a 
sza  H usse in , p a n  N ow ych Z am ków  i n ie 
zw yc iężony  w ódz n a jjaśn ie jszeg o  su łtan a ,

p o sy ła  lis t ten  św ie tnem u m a g is tra to w i
m ia s ta  T renczyna .

I w ręczy ł go.
—  D ziękuję za w ielk i za szczy t —  odpo

w iedzia ł b u rm istrz , p rzy jm u jąc  lis t —  że 
W ezyr i b asza  H ussein , p an  N ow y eh Zam 
ków  i n iezw yciężony  w ódz n a jjaśn ie jszeg o  
su łta n a  (tu  o d d a ł g łęb o k i uk ło n ) zaszczycił 
p ism em  m a g 's tra t  m ia s ta  T re n cz y n a . Za ja 
k ie  dw ie god zin y  dam y  w am  odpow iedź. 
T ym czasem  — raczcie  odpocząć w trzec ie j 
izbie. U służym y w ara —  pokrzepcie  się, 
a o kon ie  w asze też  pieczę m ieć będziem y.

C zorbadży  u k ło n ił się i odszed ł z to w a 
rzyszam i do w sk azan e j izby

N a w ieży m iejsk iej b ila  godzina je d e
n as ta .

M agistrat zw ołany.
F a n  b u rm istrz  m iał la t  kopę; postaw a 

jego  b y ła  w y so k a  i b a rc z y s ta , b ro d a  i w ąsy  
już p rzyb ie lone. R ów nież w łosy  b ia łe  ja k  
m leko. Z oczu p rze g ląd a ła  łaskaw rość i do
broć, ale g łęb o k ie  b ru zd y  n a  czole i d rob 
nie jsze przy  oczach  zapew nia ły , że w raż li
wość ducha i n iezw y k ła  e n e rg ja  nie pozw o
lą mu roztop ić  się w bezsilnej m iękkości.

N erw ow o o tw o rzy ł zap ieczę tow ane  p i
smo i szybko  je p rzeczy ta ł. T w arz  m u się 
m rokiem  zac iąg n ę ła , a  n iepokój p rzeb ija ł 
z jego  ocizu. Z aczął szybkim  krok iem  cho
dzić po izbie. O pam iętaw szy  się, s iad ł za 
sto łem  i n ap isa ł w ezw anie:

„Z ap raszam  Ś w ietny  M ag is tra t m ia
s ta  T re n cz y n a  n a  nad zw y czajn e  posie
dzenie. R aczcie p rzy jść  n a ty ch m ias t. 
S p raw a  bardzo  w ażna i pilna.

G eorg ius S zilvay . iudex.

'W  T ren czy n ie , 29 w rześn ia  1663“.
N a piśm ie w ycisną ł p ieczęć m iasta , p rzy 

w o ła ł h a jd u k a , A d am a K onopę, sto jącego  
przed drzw iam i i w ręczy ł m u k a r tę  p rzy  
słow ach:

—  C oprędzcj obejdźcie w szystk ich  p a 
nów senato rów , n iech rac zą  p rzy b y ć  n a  
nad zw y cza jn ą  sesję w p itnej spraw ie. W eź
cie ze sobą jeszcze dw u hajduków , J a n a  
W eselicę i S te fan a  N ezhuda, niech w am  po
m ogą.

S te fan  K onopa  m iał już la t pół se tk i, 
z te g o  trzydz ieśc i p rzeby ł w służbie m iasta , 
służąc w iernie i s ta teczn ie . U m iał się p o k a 
zać w ażnym  przy  tak ich  po lecen iach , bo 
zna ł doskonale  k ażd y  z a k ą te k  m ias ta  i w ie
dział, gdzie k to  m ieszka, czem by się z re sz tą  
p op isa ł i inny , a le  w  tern n ie  m iał sobie 
rów nego , że w iedzia ł, gdzie może kogo za
stać  o godzin ie oznaczonej.

—  P ó jdziem y n ap rzód  „P o d  B a ra n k a " . 
T am  zna jdz iem y  naszych  panów  sta rszy c h ; 
sena to rów  M ichała S zu jansk icgo , J a n a  Zą- 
h ron sk ieg o  i S te fan a  D em jana. Ci o tej 
po rze  —  chyba, że sesja  —  nie om iną k w a 
te rk i tren c zy ń sk ieg o  w ina.

N ie om ylił się. P an  se n a to r  S zu jańsk i 
p raw ie  nalew ał, g d y  p róg  p rze k ra cza ł h a j
duk , k tó ry  pozdrow iw szy  ich przedstaw®} 
pism o. Ja n  Z alironsk i p rzeczy ta ł. Z adziw ie
ni spojrzeli jed en  na d rug iego , w ezw anie 
podp isa li z uw agą , że p rzy jd ą  zaraz.

S te fan  K o n o p a  o deb ra ł pism o i poże
gnaw szy  ich poszedł dalej.

—  D an ie la  P e tro w icz a  zastan iem y  w do
m u —  m ów ił do siebie idąc.

Z d a lek a  s ły ch ać  by ło  tłu k o t k rosien . 
P e t-o w icz  by ł suk ienn ik iem . Z a tru d n ia ł sze

ściu  czeladn ików  i cz te rech  uczniów . Je g c  
p raco w n ia  b y ła  najw iększą w  T renczyn ie . 
Z nał się n a  sw ojem  rzem iośle i z te j  rac ji 
pop rzedn iego  ro k u  w y b ra li go  s ta rszy m  ce
chu, cechm istrzem . C złow iek to  pobożny , 
nie opuśc iłby  za  żadne  sk a rb y  n iedzie lnej 
służby  B ożej i k a z a ą ia  k s ię d za  proboszcza. 
C zeladn icy  i uczn iow ie też  b y ć  ta m  m usieli. 
J a k ż e b y  m ogli in acze j spodziew ać się zd ro 
w ia  i b łg o sław ie ń stw a  B ożego? W  p raco w n i 
sto i siedm  w arsz ta tó w  ob o k  siebie. R o b o ta  
idzie z rozm achem . R ęce, nog i w y k o n u ją  
ruchy . R y tm iczne  g ło sy  m aszy n  aż rad o ść  
d la  uszu. B rzm ią ja k  h y m n  s ta te c z n e j p ra 
cy. S ukno  rośn ie , w  oczach się rozszerza . 
Za dw ie n iedzie le  będzie ja rm a rk  w  N ow em  
M ieście. T am  się sposobią. S p ieszą się, bo  
zim a już p rzed  progiem , a  ludzie, sko ro  
jeno  posłyszą , że to  tren c zy ń sk ie  sukno , 
rozb io rą, ja k b y  im  bez p ien iędzy  daw ano . 
S przedaliby , g d y b y  n aw e t d ru g ie  ty le  mieli.

P an  se n a to r , g d y  p rze czy ta ł w ezw anie , 
od łoży ł fa r tu ch , w dzia ł św ią teczne sz a ty  
i w y b ra ł się n a  ra tu sz .

—  T eraz  pó jdz iem y do p a n a  se n a to ra  
A ndrzeja  M ytnika.

Ton b y ł zło tn ik iem . N ie by ł sam  w  m ie
ście, by ło  z ło tn ików  w ięcej, albow iem  ja śn ie  
ośw iecony  pan  h rad u . o ficerow ie zam kow e
go w o jska  i z iem iaństw o z okolicy  daw ali 
w szystk im  dość zarobku .

Z asta li i jego  w  zajęciu . Czyścił p ieczęć 
J u r a ja  ze Z am ardu , s ław etn eg o  p an a , zna
nego  już choćby  ze sz lachec tw a, k tó re  B e
la  IV. w 1261 r. odnow ił, g d y  d o k u m en t 
z r. 1241 zniszczał podczas pow odzi W agu .

(C iąg  da lszy  n as tąp i.)

ROZPRZEDAZ
Bardzo Tanich Książek
d o  12*go kwietnia o. r.

w  Księgarń! D. E. F R I E D L E I N A  
K ra k ó w , R y n ek  Gł. 17.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w K rakow ie
Rewiru V. 

ul. B onarka 18.
Sygn. V. Km. 1856/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Kom ornik Sądu grodzkiego w  Krakowie, 

rewiru V. P iotr Bili, m ający kancelarję w K ra
kowie ul. B onarka Nr. 18. na podstaw ie art. 
676 i 679 Kpc. podaj“ do publicznej wiadomo
ści, że na w niosek w ierzycieiki Komunalnej K a
sy Oszczędności Związku międzykomunalnego 
w W ieliczce odbędzie się dnia 15 czerwca 1936. 
o godz. 10-tej w Sądzie grodzkim  w Skawinie 
w  pierwszym term inie sprzedaż w drodze licy
tacji następującej nieruchomości a  mianowicie: 
3/6 części dóbr tabularnych Gaj, w okręgu Są
du grodzkiego w Skawinie położonych lwh. 422 
objętych, będących własnością, dłużników Elż
biety, Józefa i W ojciecha Padlewskich po 1/6 
części. —  D obra te stanowiące gospodarstwo 
rolne, sk łada się z gruntów  ornych, łąk past
w isk, lasów, ogrodów i jeziora o łącznej po
wierzchni 141 ha. 66 a. 99 m kw. oraz z bu
dynków  mieszkalnych i gospodarczych, wresz
cie z inw entarza żywegio i martwego.

Nieruchomość ta  w pisana jest w księdze 
gruntow ej znajdującej się w Sądzie okręgowym 
w  K rakowie 3/6 części tejże.

Nieruchomości (dóbr) oszacowane zostały na 
kw otę 137.265 zł. 25 gr. Cena wywołania wy
nosi 102.948 zł. 93 gr.

P rzystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 13.726 zł. 53 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich  papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach w kładow ych instytucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem po- 
błicznem obwieszczeniem nie hędą podane do 
wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. ak ta  ras 
postępowania, egzekucyjnego można prztąrLąd.W: 
w Sądzie grodzkim w Skawinie, w biurze Od- 
dziabi ogz.

Kraków, dnia 28 m arca 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V.
(— ) Piotr Bill.

Największy w świecie okręt.

„Q ueen Mary.!/ odby ł w ty ch  dn iach  p ie rw s z ą  p ró b n ą  podróż ze stoczn i w C h d e h a n k  
w  A nglji. T ym czasem  w  p ras ie  an g ie lsk ie j i fra n cu sk ie j w y b u ch ł spór na te m a t, k tó ry  
o k rę t je s t n a jw ięk szy  w  św iecie, czy  a n g ie ls k i „Q een M ary 11 czy też fran cu sk i „N o r

m a n d ie11.
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NA POST! Śledzie ma
rynowane — 
do maryno

wania, pocztowe i wedzone, wegorze ło 
sosie, pstrągi, dorsze, plfcllnei I szprotki, 
sardynki, tuńczyki, kipperedy, szprotki 
w oliwie, skumbrie, byczki w pomidorach 
i t. p.: masło kuchenne i deserowe, sery 
krajowe i zagraniczne, w wielkim wybo

rze po przystępnych cenach poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULIC* F Ł O R j a W S K A  L. 49.

Świeże owoce krajowe i zagraniczne.

0
00
D000

Julian KURKIEWICZ MAŁY1 RYNEK 9 .
po leca  z w łasn e) p racow ni:

FIGURY św . Chrystusa do Grobu, FIGURY św . do K ościołów  i Ka
plic. FERETRONY figurow e i obrazowe (żądać katalogów)

w ła s n e  i in n e  w y d a w n ic lw a :
8TAC.JE Drogi Krzyżowej na płótn:e i papierze. OBRAZY św. i naro
dow e w najw iększym  wyborze. OBRAZKI na Pam iątkę I. Komunji św. 
i obrazki do książeczek. POCZTÓWKI św ią t  i innych św . Dyplom y So- 
dalicyjne. KSIĄŻKI do nabożeństwa o doborowej treści. GALANTERJA 

Religijna i św iecka, wyroby skóraow e i t. p.

&rzĘj z a ftu p n ń fłI to w a ru
B o i r o ł i f i r a ć  s i ę  n a  o g i a s s a i a c i f c f i  s i c

n> ..©łosie Jlarodu t t

NIOD
na Święta

po zn iżo n e j cen ie  — 
czysty — gwarantowany 
ż własnej najw iększej pa 

sieki w Państw ie.

3 kg. 7- -  zł.
5 kg. 10-50 zł.

10 kg. 20-—  zł.
wraz z naczyniem  i opłatą  
pocztową w ysyła  za po

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

CERATY
LINOLEUM

poleca tanio

GÓRALIK Rynek gł. 20
d u iy  w ybór przyborów  
do szycia i haftu, pończoch 
skarpetek — m aterjałów  

i gum  gorsetow ych.

W ytwórnia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Jozefa TERLECKIEGO
z o s t a ł a  p rz e n ie s io n a  
ze S ła w k o w sk ie j n a

Łobzowską L 11
Kraków.

— Ceny f a b r y c z n e .  —

Stefan Iglicki
SP. z. o. o.

Kraków, ul. Sławkowska 10.
Telefon Nr. 112-51.

Magazyn m ebli, raateryj na 
m eble, firanek i gobelinów  
oraz pracownia tapicerska. 
Firma istnieje od r. 1885

P IE C Z Ę C IE
Kauczukowa i M etalowe  

Tablice EMALIOWE

JA N  W ID LIN SKI
w y tw ó w n ia  Kraków  
R y n e k  G ł. Linja A - B 46’

ARTYSTYCZNE

KILIMY 1N AK ŻUTY
po cenach njskich poleca

WYTWÓRNIA ul. św. Tomasza 26
(gmach Kasy Oszczędności)

Komornik
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru X. 

ul. G arbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 742/35.
K raków, dnia 13 marca 1936 r.

Otwimznle o Hit! limtatb iimM i
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rew iru X. m ający kancelarję w Krakowie 
ul. G arbarska Nr. 7. na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 4 m aja 1936. o godzinie 10.30. w Są
dzie grodzkim w Krakowie przy ul. Starowiśl
nej 13, sala Nr. 35, odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznego przetargu należącej do dłużni
ków Ja n a  i Marji Chrzanów nieruchomości: 
lwh. 330 ks. gr. gm. kat. K raków-Dąbie obję
tej własnej z parceli grt. lk. 711 obszaru 5 ar. 
33 m2 czyli 197 sążni2. — Nieruchomość ma 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie O kręgo
wym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 7.995, cena zaś wywołania wynosi 5.330 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zt. 799 gr. 50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźmc albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w którvch 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Pń»wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed !i 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać

w podanym  wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik S ą d j Grodzkiego Rewiru X 
(—) Jan Pałasz.

W ydaw ca za „K atolicką Spółkę W ydaw niczą' Skę z ogr. odpow.: Jan  Duch. — R edaktor odpow iedzialny Dr. Józef W archaPw ski. — D rukarnia „Głosu N arodu" pod zarz. R. Ferka.


